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fiismcy w Zagłębiu Ruhry starają się przez awantury 
zmusić wojska francuskie do strzelania w tłum.

v Berlin, 29 stycznia.

„BorlLuor Tagińat** donosi z Essen: Demon­
stracje z powodu powrotu właścicieli fabryk
trw ały tu przoz cały dzień. W  pobliżu rynku 
zebrał się tłum demonstrantów, k tóry uderzył 
na wojsko, które musiało zirobić użytek z bro­
ni. Otfar jednak w  ludziach nie było. Nastę­
pnie tłum udaj się pod hotel, k tóry zajmuje ko­
misja inżynierów. Francuzi w ytoczyli maszy­
nowe karabiny, wojsko zaś z;:jęło pozycję 
obronną. Tłum obrzucał wojsko kamieniami 
Offc-onom jednak przy pomocy policji miejsco­
wej udało się uspokoić demonstrantów', bak, że 
tłum po krótkim czasie cofnął się. Do podo- 

Uen.onctrancji, jak przyszło tą-
kże w  urn yeti miejscowościach w Zagłębiu 
Ruhry. Frsm< uski komendant w yda! rozikaz do 
wojska, że nie wolno mu robić użytku z broni

U p. prezesa ' ' '  ' .
W arszawa, 2C stycznia. .

Pragnąc z ust najbardziej powołanych, sa­
mego p. prezesa ministrów, gen. Sikorskiegopalnej (?). Równocześnie wojska zaczęły opu- 

szcać miasto, pozostawiając jedynie p ostorin -, usłyszeć komontarz do niektórych punktów, 
ki, centra zaś premysłowe zostały otoczone z e ' jego  przemówień w  Sejmie i Senacie, zwróci-* 

wszyskich stron przez oddziały wojskowe.
Urzędnicy państwowi Dusseldorfu zorgani­

zowali z  powodu aresztowania dra Schliutiu3a 
/gromadzenie, które wkrótce zmieniło się na 
narodową demonstrację.
pabryotycznycti ruszył tłum ulicami pod hotel, 
gdrcie znajduje się kwatera sztabu francuskie­
go. Tłum usiłował wtargnąć do lokalu, ener-

liśmy się do niego z szeregiem pytań, na którą 
otrzymaliśmy wyczerpujące wyjaśnienia.

—  W edle jakich zasad zamierza p. prezes 
przeprowadzić naprawę Rzeczypospolitej?, __»=*!

W śród śpiewu pieśni zacząłem rozmowę.

—  Podstawowa zasada programu naprawyf 
da się ująć krótko: konsolidacja wewnętrzna 
postępować musi równolegle z  naprawą skar-

giiez.ua jednak postawa wojska powstrzymała j jjU> 2daję sobie całkowicie sprawę, że oibrzy- 
go., od tego, 

purmistrz DGsseldorfu, Schmidt, został pod-
mla różnica leży między postawieniem progra« 
mu a jego  w ykonaniem ;.zdaję sobie sprawę,

czas jK^siedŁciyą w  ro tu? zp aresztowany jwjoz ż®. .program ten bez ludzi odpowiednich jest
'władzo irancarskie. N a protest wystosowany 
przoz radnego Adamsa w sprawie areszloiwiai- 
nia, władz© francuskie nie dały odpowiedzi.

Komisja reparacyjna stwierdza zlą wołg ze strony
Niemiec.

Paryż; ( A  W .) Koneejpionentd „Neue Freie 
Pressc“  donosi: Oficyalne posiedzcriio komisyi 
reparacyjnoj trwało przez dwie godziny. Z kół 
dobrze poinformowanych zapewniają, że dy­
skusja była prowadzoną w  tonie bareko spo­
kojnym i boczyła się z pełną kurtuazyą. K o­
misja postanowiła głosami Francy!, Belgii 
i  W łoch przy wstrzymaniu- się od glosowania 
Anglii, że projekt mem’ecki o nioratorjum z dn. 
14 -września ub. r. utracił swą mcc, ponioważ

niowykenuiny. W  rozmaitych kwestjach i  to 
w ielkiej w agi b y ły  już opracor/ywane progra­
my reformy. Niestety, te właśnie sprawy pierw  
szorzędnej wagi odkładano „ad  infinitum“  i  
nie załatwiono łch, bojąc się pokonywania' 
związanych z tern trudności. Ten stan musi 
ustać! Sprawy najtrudniejsze winny być załar 

N iem cy netą z  dnia 13 stycznia oznajmiły  ̂twiane jaknajszybciej. W  ten sposób uniknie 
o zaniechaniu wszelkich dostaw reparacyjnych się dotychczasowego bezładu.
na rzecz Francji i  Belgii. W oboc tego wch-odizi 
w życio londyński plan w ypłat z maja 1920 r. 
przy ustaleniu 31 stycznia jako najbliższego
terminu spłaty. Następnie ustaliła komisja ró- 
w ńeż głosami Francyi, Belgji i Włoch, przy

—  Na jakich podstawach zamierzą pan prę 
zes oprzeć reformę administracji?

—- Gruntowna naprawia administracji pań­
stwowej jest jednom z najbardziej palących 
zagadnień najbliższej chwili. Naprawa ta musi

wstrzymaniu się od glosowania Anglji, złą w0"-pójść drogą wprowadzenia ludzi odpowiedział
lę ze strony Niem iec w  sprawie zobowiązań re 

pairacyjnyoh.

Warszawa, 29 stycznia. (P A T .). 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej podej­

mował wczoraj o godzinie 20 wieczorem 
w  Belwederze rząd w  pełnym składzie z pre­
zydentem ministrów generałem Sikorskim na 
czele. Podczas w ieczerzy p. prezydent R zeczy­
pospolitej wygłosił następujące przemówienie: 

Panie Prezesie! Panowie Minstrowie! Naród 
polski, jak uczą dzieje, dążył do oparcia swej

nych na odpowiednich stanowiskach. Pozwolę 
sobie użyć paradoksu: musimy dążyć do
„upaństwowienia administracji11. Administrar 
cja —  ten rdzeń organizmu państwowego —  
nie powinna stosować się do pewnego rządu, 
który w chwili określonej przychodzi i przy

. . . . .  , . , , . każdej zmianie rządu zmienia również swoja
czypospolitei to szereg dobrych ustaw dobrze J . . . . .  . . . .  , .
i stale wykonywanych. In icjatywa jest w  wa- ^ lzJ°gnomję> administracja musi byc ostoją 
szym ręku, a dobre wypełnienie doprowadzi (objeklywnego, realnego i trwałego programu 
do poszanowania praw i ustaw. Życzę Tobie i państwowego. Reorganizacja ministerjum spr. 
Panie Prezydencie i Iw o jem u  rządowi najdłuż- j wewnętrznych została podjęta w tej mvśli i w 
m g o  pozostania na obeonsm stanowisku i p o - jtym  kierankll. e K ównor2odnie bodzie przepzo-

Co mówi prezydent Wojciechowski o naprawie Rzeczypospolitej.
Nie można pracować dla Polski b8z Polski.

iwadzona reorganizacja systemu administracji
głębienia zaufania do was i do waszego pro­
gramu u całego narodu.

W  odpowiedzi prezydent ministrów pod- w wojewódzwach. Zwrócę przytem uwagę, że 
organizacji państwowej na wewnętrznym popę j niósł konieczność oparcia realizacji naprawy stanowisko wojewodów , jako czynnika polity- 
dzie do doskonałości. Państwo polskie musij Rzeczypospolitej na h^rmonji między głową !Czncgo, będzie wzmocnione, a z drugiej strony 
być Rzecząpospolitą, ugruntowaną w sercach państwa —  prezydentem Rzeczypospolitej —  i „ CTanlczone Poszczególne województwa ho- 
swycii obywateli. Stąd dążenie do ich uszła- ■ a rządem z jednej strony, a Sejmem i Senatem . ’ °  . ^
ebetnienia i rozszerzenia wolności. Dziś b a r- ; z drogiej. W ielk iego dzieła pokoju nie można wiem me m0£d prowadzić polityki na własną 
dziej niż kiedylndziej nie można pracować dla dokonać bez lub przeciw narodowi. Naród poi- rękę. A  —  niostety! —  na kresach dzieje się 
Polski bez Folski, a przedewszystkiem bez J dci potrafi dziś wydobyć z siebie ogrom ener- tak, że nawet w  oddzielnych starostwach two- 
wsnólpracy ze strony całego społeczeństwa.' gii twórczej, by dokonać rozpoczętego dzieła.',™ . ośrodki „Własnej, zaściankowej" poli- 
Na/cięższym błędem jest przypuszczać, że zło i Prezydent ministrów zakończył toastem na , , ,  ... „  . . , . . , .
może być odroczone. Życzę wam panowie aby- cześć prezydenta Rzeczypospolitej, który j u ż l ^ f j Fen stan muSl ustać 1 to w kro.tlum cza'  
ście urzytrzymali się w przekonaniu, że wiol- w swojem orędziu wskazał n,a te zadania i tak ,sie* Pozwolę sobie użyć znow wyrażenia tro- 
kie rzeczy tworzą się z małych. Naprawa R z e - , konsekwentnie do tego celu prowadzi. jchę paradoksalnego: trzeba skończyć raz z

12271713



Str. 2 „GONIEC KRAKOWSKI** Np. 5.

kcnipromUacją państwa, aby zacząć jego kon­
solidację.

—  Czy uchwały konferencji finansowej w y  
tw orzyły podstawę programu naprawy skarbu?

—  Konferencja finansowa  przygotowała 
materjał dla dokładnego rozważenia braku i 
potrzeb skarbu. Na podstawie tej opiera się 
program naprawy skarbu; zaznaczam jednak, 
że uchwały konferencji. są raczej infarpmjąee, 
a nie wiążące.

—  Jak przedstawiają się praktyczne zary­
sy naprawy sytuacji okarbowej?

—  Rozuuiem , że zainteresowanie ogółu 
l wraca się najsilniej ku sprawom skarbowym, 
że opinja oczekuje naprawy gruntowej i jak 
najszybszej. Trudno ml jednak podać —  poza 
odpowiednim ustępem expose —  bliższe szcze­
góły tej naprawy. W  tym  zakresie opracuje 
p. minister skarbu obszerny program ramowy, 
ktÓTy ujmie i utrwali zasady naprawy. P ro ­
gram ton będzie go tów  najdalej w  ciągu mie­
siąca. *2e swojej strony będę ty lko  ogromnie 
wdzięczny, jeśli prasa wpłynie poniekąd na 
rjpinję i  będzie stale tłumaczyła, że uerwowość 
I poSpiech nie pomogą. N ie trzeba niecierpli­
w ić ftę i  oczekiwać izeczy niemożliwych! £na- 
phoratwo ido tu nie pomoże! Choroba bowiem, 
jąk to  zaznaczyłem w  Senacie, jest ciężka i 
przewlekła, środki je j uleczenia stosowane być 
■mażą metodycznie i stopniowo, aby doprowa- 
Jsać ao  gm ntownej naprawy.

;—  Jak p. prezes zapatruje się na kwest ję 
oszczędności, stosowanej przez samo państwo?

—-  Gdy mowa o oszczędnościach, sazna- 
c*yS muszę z  dużem zadowoleniem, że szereg 
mówców w  dyskusji sejmowej, a  wśród nich 
i poseł Korfanty, zgodzili się na wygłoszone 
n  erposp zasady, że są resorty, w których o- 
izczędnośd p« ńs wa nie mogą pójść zbyt da­
leko. N a  wszystkich polach rozpoczęto już 
ikcję konkretną. Powołana w  łonie rządu ko­
misja oszczędnościowa bada obecnie szczegó­
łowe projekty reorganizacyjne, przedstawione 
przez wszystkie mir.isterja. N a  nich oprzeć bę- 
Izie można rozumną a nieszkodliwą redvkcję 
tak urzędów, jak 1 perconelu. W ytyczne tej 
pracy: celowość, praktyczność i sprawność u- 
rzędów, a stąd jasno wypływa i  oszczędność.

Jak p. prezes zapatruje się na kwestję 
mniejszości narodowych?

«■— Dwukrotnie, gdyż w  erpose i w  przemó­
wieniu zamykającem dyskusję parlamentarną, 
poruszałem sprawę mniejszości narodowych. 
D o spraw tam omówionych niewiele mogę do­
rzucić. Polska nie może 1 nip chce —  mówię 
to z głębokiem przeświadczeniem —  stobować 
polityki upośledzenia wobec narodowości, któ­
re zrosły się z nią w  ciągu w iekowej doli i nie­
doli. Fragniemyvjak najlepszego, harmonijnego 
ułożenia się stosunków na podstawie uchwalo­
nej konstytucji. Z drugiej strony jednak nie 
dopuścimy absolutnie do rozwijania dążeń od­
środkowych, do tworzenia państw w  państwie. 
Chcemy, aby Białorusini, Ukraińcy czy Rosja­
nie czuli się pełnymi obywatelami Rzeczypo­
spolitej i aby byli z tego dumni Uznać jednak 
muszą suwerenność państwową polską.

—  Jak przedstawiają sic sprawy wyznaniu 
we i szkolne wobec obcopleinieńców?

—  W  zakresie stosunków wyznaniowych 
i szkolnictwa mniejszości słowiańskie mogą 
być pewne, że wszystkie słuszne Ich żądania 
będą wysłuchane i spełnione.

—  A  żydzi?
—  Zdaje ml sio. że stosi^ek ten określiłem 

dość wyraźnie z mównicy sejmowej. W  rozmo­
w ie naszej . muszę jcjfeczc raz podkreślić, że 
rząfl nie zamierza stosować lub sankcjonować 
w  jakiejkolw iek formie polityki upośledzającej

.obywateli, wyznania mojżeszowego. Chcemy, 
jaby żydzi cieszyli się w  zupełności teml pra- 
|Wami, jakie posiadają Poiacy, muszą jednak 
i ponosić te same obowiązki! Sprawę stawiam 
j jasno. Żydzi otrzymają wszystko, Jo czego 
Imają prawo, jako obywatele państwa polskie­
g o  —  nic, co poza ramę tę wychodzi!
I —  Jak p prezes zamierza unormować ofiar­
ność podatkową inteligencji zarobkującej, w  

I stosunku do warstw posiadających?

—  W iem  bardzo dobrze, że pracująca in­

teligencja jest w  Polsce najuboższym odłamem 
społeczeństwa. Z tem rząd liczy się, a ‘wsaełkie 
cęża ry  tak będą rozłożone, aby tej inteligencji 
nie zuboży’ ć do reszty. Rzecz naturalna, że 
warstwy posiadające murzą ponieść onary 
znacznie większe. Chwila dziś jest .aka, że 
wszyscy obywatele Rzeczypospolitej w  dobrze 
zrozumianym interesie własnym i państwa zdo­
być się muszą na ofiarność na jaką ich tylko 
stać! S t  Zdz.

(„K u rjer Wars« . “ )

W przededniu zbrojnego wkroczenia Bułgarów do Serbii.
Bdigarja his chi-s pląclć udszkoduwanla se ib jl, czekajęe na zajęcie przez her­

bów kopalni węgia.
Wiedeń. (A . W .) J;ilk się ,W iener JouimaI“  

dowiaduje, w  Sofji panują poważne obawy 
przód ewentuamem n-kroczeniem Serbów w  
głąb Rułgarji. Jak wiadomo, m iłgarja została 
obciążona w  traktacie pdkejiowym, podobnie 
jak i  Niemcy, pewną kw otą reparacyjną nn

rzecz Serbjl K w o ty  tej Bułgarja dotychczas 
nie Spłaciła, jest w ięc rzeczą bardzo możliwą, 
że Serbowie wkroczą dc Bułgarji i zajmą okręg] 
Pem ek, w  którym  się znajdują największe ko­
palń'* w ęgla w  Bułgarji, rastępnie zafl posuną 
się w  idemmlkiu na Sufję, KustendiI : Dubrawę.

Uzdrowienie skarbu obliczone na okres paroletni.
Prace nad ustawą ramową celem uzdrowienia skarbu odbywają się codziennie.

Warszawa. (Teł. od maisz, ikoresp.) Od kilku 
dńi o (Ubywaj ą się posiedzenia pod przewodni­
ctwem ministra, Skarbu, p. Grabskiego, poświę- 
cOit& oprabomywtsmiiu. ogólnej, tak zwanej ra­
mowej ustawy uzdrowienia skarbu. Posiedzę-

lis będziemy płacić za długi b. Mo- 
narchji ajstro-wggierskiej.

Paryż. (A  W )  Kom isja odszkodowań usta­
liła ostatecznie w  sposób następujący plan 
rozdziału długów byłej monąrchji austriacko- 
węgierskiej pomiędzy państwa sukcesyjne:

A ) Długi zastawne będą przejęte przez po­
szczególne państwa w  proporcji do zastawów 
(po w iększej części kolei) znajdujących bdę na 
ich terytorium.

B) Długi bez zastawów podzielose będą 
w  sposób następujący:

Austrja:
Republika Austrjacka . . . ,36.827%
W ło c h y ....................................  4.087 %
P o l s k a ..............................   . 13,733%
RusmiunjaJ......................................1,610%
J r g o s ł a w j a .........................   2,043%
Czechosłowacja . . . , . 41.700% 

W ęgry :
Węigry o b e c n e .....................  45,733%
Rronranja 21,802%
Jugosiawja 14,116%
Czechosłowacja . . . . .  16.020% 
Republika Austrjacką . . . 1,581%
R j e k a ....................................  0,748%
Dług a ustrj a,ck o - węgi emski obciąża państwa 

sukcesyjne:
A  ustrj i od dnia 16 lipca 1920 —  W ęgier od 

dnia 26 lipca 1921, to jost od wejścia w  ży ­
cie traktatów: w  Saint-Gernęain i  w  Trianon.

łotwa będzie się starać zorganizo- 
j w ić związek państw bałtyckie!).
! Ryga. P. A . T . W czoraj c-yglosił w  Sejmie 
łotewskim  pvezes ministrów Pauliik deklarację 
nowego gabinetu. Deklaracya ta głosi, że rząd 
bodzie się starał wzmocnić państwo od we 

iwnątrz i podnieść zarówno dobrobyt, jalk j  kul- 
,ture narodową. .Saczegóhią uwagę zwracać się 
b jp fic  na odbudowe życia ekonomicznego.

Reforma agrarna.
raad

-zrujnowano".o przez wojnę 
przepon,wad^ona będiżlo konsekwentnie, 
zajpre sie również upo^ądkowaniem ustawo­
dawstwa socjalnego. W  zakresie polityki mię­
dzynarodowej mrąd dążyć będzie do utrzyma­

nia talkie odbyły się w  sobotę i mcdcaełę i od* 
bjrwać się będą każdego dnia w  przyszłym ty­
godniu. Ustawa ta przewidywać ma prace w, 
zakresie uzdrowienia skarbu, obłożone na okres 

paroletni.

nia stosunków przyjacielskich ze wszystldeml 
państwami, przyczyni ając się równocześnie do 
utrwalenia pokoju w  Edunonjp wschodniej. — ■ 
Rząd stojąc na straży C suwerenności Łotw y , 
starać się będzie o zorganizowanie związku 
państw bałtyckich na zasadach gwarantują­
cych wszystkim tym państwom zupełną nieza­
leżność, trwałość stosunków pokojowych! 
i uzgodnienie wzajemnych interesów gospodar­
czych. Dla. bezpieczeństwa państwa rząd bę­
dzie usiłował jalknajbardiziej podnieść spraw­
ność Brmii i je j organizację. Deklaracya zapo­
wiada szczególnie uwzględnienie potrzeb dziej* 
nicy le tgaM  iej i przeniesienie rezyden cji bi­
skupa katolickiego dc Rygi-

Gen. Sikorski rezygnuje z teki 
ministra spraw wewnętrznych?

Następcą jego  ms być Dr. Juljusz Tw ardow ski

Warszawa. (Tel. od nasz. kor.) P . gen. 3i* 
korski zamierza zrezygnować z godność, mini­
stra spraw wewnętrznych. Jako kandydata^ na 
opróżnioną tekę wymieniają w  kolach lew ico­
wych Dra Juljusza Twardowskiego, byłego 
ministra dla Galicji w  rządzie austrj: ckim.

Tajemnicze machinacje.
Do Polski wzyw a się O. GenocchFego, któremu 
w  r. 1920 wzbroniono przejazdu przez Polskę, 

jako wrogowi. Państwa.

Warszawa. (Tel. od nasz. ko i.) Minister spr. 
zagr. p. Skrzyński poszed* w  ślady p. gen. Si­
korskiego w kokietowaniu mniejszości naro­
dowych. Ma on zamiar sprowadzić do Polski 
słynnego Ojca Genocchi, dla jakiejś tajemni­
czej misji pośredniczenia m iędzy Rządem a Ru­
sinami z Wschodniej Małopolski.

O. Genocchi jest agenter* metropolity 
lwowskiego, hr. Szeptyckiego. Jako byłemu 
w izytatorowi apostolskiemu na Ukrainie, od­
mówił nur konsulat polski w  r. 1920 w izy na 
przejazd przez Polskę ze względu na wrogi sto­
sunek do Państwa polskiego. Obecnie stara się 
i \  min. Sarzyński o sprowadzenie obrotnego 
Gica do Wschodniej Małopolski,

Czy działalność metropolity Szepty ckiego 
nie wystarcza p. Skrzyńskiemu?
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Co nas gnębi i niszczy.
a

Losy zarządzenia ministerialnego.
Dnia 1 stycznia wprowadzona została 40% 

opłata od koksu zagranicznego; ponieważ opła­
ta uniemożliwiłaby sprowadzanie koksu kar- 
wińskiego na potrzeby przemysłu naszego, 
w ięc na skutek starań interesowanych organi- 
zacyj przemysłowych opłata ta została co­
fnięta.

Natychmiast po tej decyzji ministra skarbu 
departament ceł w ysłał depeszę do dyrekcji 
ceł krakowskiej i  śląskiej, by wstrzym ały po­
bieranie opłaty 40% od zagranicznego koksu.

Depesza wysłana była z  W arszawy dnia 17 
fen., a dnia 24 bm., a w ięc w 7 dni po wysłaniu 
depeszy, władze celne w  Oświęcimiu i Dziedzi­
cach nie m iały jeszcze odnośnych rozporządzeń!

Po stronę czeskiej gromadzi się przeznaczo­
n y  dla Polski koks setkami wagonów, przemy­
słow cy płacą osiowe w  czeskich koronach, fa ­
bryk i odczuwają trudności w. produkcji —  a 
wszystko dlatego, że nikomu w  odnośnych u-» 
rzędach pocztowych się nie spieszy. ,

Kościół katolicki na wulkanie.
Szalona agitacja lewicy za kościołem narodowym. —  Od Krakowa po 
Łódź. —  Poseł Bobrowski teologiem. — Oczekiwanie na przyjazd Ho- 

dura. — Za pieniądze masonów. — Rozbijanie społeczeństwa.

Wojskowe przygotowania młodzieży.
Organizacja „ihiufców szkolnych** położy kres 

wciąganiu młodzieży do „Strzelca**.
Warszawa. (A. W .) Na mocy rozporządzenia mi­

nistrów oświaty i spraw wojskowych, organizowa- 
no są w szkołach średnich t. zw. hutce szkolne, 
mające na celu rozwinięcie fizyczne młodzieży, 
oraz danie jej pewnej sprawności wojskowej. 
Hufce te organizowane są w najściślejszem poro­
zumieniu s władzami szklonemi, a kierownicy 
hufców muszą uzyskać aprobatę dyrektora szko­
ły. Na mocy porozumienia z naczelnikiem Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego, udział w tych hutcaeji 
biorą również szkolne drużyny harcerskie.

1400 popsutych automobilów 
wojskowych.

Naprawa w  zarządzie wojskowym  kosztuje 
w ięcej, niż nowe automobile.

W  Ministerstiwe Spraw W ojsk, daje się zau­
w ażyć w ielk ie niezadowolenie z p. Ministra. 
Skarbu, Grabskiego. Jako powód cytują na­
stępujące zdarznie. Ministerstwo Spr. W ojsk, 
zgłosiło się do p. min. Grabskiego z wnioskiem 
o wyasygnowanie odpowidniej sumy na repa­
rację 1400 samochodów wojskowych. W  odpo­
wiedzi na to min. Grabski zażądał sprzedaży 
tych  samochodów, twierdząc, że przy obecnych 
stosunkach w  administracji wojskowej napra­
wa kosztuje w ięcej, niż nowy samochód.

Sprawa Niewiadomskiego.
Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.) rodzina ś. p. 

Narutowicza zwróciła się do prezydenta Rzpłtej, 
Wojciechowskiego * następującam pismem:

„Jeżoli Pan, Czcigodny Panie Prezydencie, 
w rozważaniu wyroku śmierci, wydanego na Eli- 
gipsza Niewiadomskiego, w  ogóle będzie brał pod 
uwagę uczucja rodziny, to prosimy o przyjęcie 
do Swej łaskawej wiadomości, że my zemsty sobie 
Hie życzymy i krwi Niewiadomskiego nie pra 
gniemy'1.

Pismo to podpisali syn i brat ś. p. prez. Naru­
towicza. '

W  ostatnich miesiącach wzmogła się agi- j 
tacja za kościołem ks. Hodura w  Polsce w spo-1 
sób tak niepokojący, że sprawa ta grozi nowe- 
mi, nieobliczalnymi następstwami dla wewnę­
trznego spokoju, ładu i porządku w  państwie.

Propagandę kościoła ks. Hodura, czyli „naro 
dowego** popierają wszystkie żyw io ły  lew ico­

we, nie wyłączając stronnictwa p. W itosa.

Już dziś kościół t. zw. polsko-narodowy zdołał 
pokryć gęstą siecią gmin całą zachodnią połać 
Polski, od Krakow a po Łódź,

T a  część Polski wykazuje dlatego najw ięk­
szą liczbę gmin nowego kościoła, że

tu osiadła przeważnie fala reemigrantów 
z Ameryki,

obałamuconych przez ks. Tin Ima i zapisanych 
do kościoła narodowego w Ameryce. W  tej 
części także znajduje sic .ięc ,j żyw iołów  
socjalistycznych robotniczym , zdeprawowa­
nych agitacją polityczną, popierających “ko­
ściół zwany „polsko-narodowym**, a popierany 
przez socjalistów celowo dla rozbicia religijnej, 
wewnętrznej jedności narodu polskiego.
Poseł Bobrowski z Krakowa osobiście osłania 
płaszczem nietykalności poselskiej zebrania re­

ligijne hodurowców przed policją 
i występuje na nabożeństwach tych sekciarzy 
jako teolog.

Agita torzy kościoła ks. Hodura płatni w  do­
larach amerykańskich zdołali już wcisnąć się

w  szeregi duchowieństwa katolickiego,

obiecując mu poprawę bytu maierjalnego, nie­
zależność od papieża, swobodę w  zawieraniu 
małżeństw, lad zaś starają się pozyskać, obda­
rzając go  prawem wybierania księży, co się 
bardzo podoba rozpolitykowanym głowom, 
góyż

w ten sposób partje lew icowe obiecują sobie 
uzależnić nowy kościół od siebie.

W  tej chwili kościół ks. Hodura jest w  stanie 
organizacji. K ied y  ta zostanie utrwalona w 
Polsce, wysrąpi do otwartej walki z Kościołem 
katolickim w  formie, która już jest znana z pa­
rokrotnych wystąpień hodurowców, którzy

rzucają podjudzona masy ludu na świątynie 
i zdobywają je siłą.

Chwila rozpoczęcia tej walki związana jest 
z przybyciem ks. Hodura, k tóry się dał już w y ­
brać biskupem, a niebawem z łaski swoich 
wiernych zaawansuje na Naczelnika Kościoła 
„Narodow ego4* w Polsce, o ile oczywiście so­
cjaliści me przeciwstawią mu posła Czapiń­
skiego, osobistego wroga Pana Boga.

To  też przyjazd ks. Hodura oczekiwany jest 
i przygotowywany starannie.

Olbrzymie masy dolarów rzucone na propagan­
do rozbijaczy religijnego życia Polski pocho­
dzą najprawdopodobniej z kieszeni ogłupia­
nych amerykańskich Polaków  oraz, jak wieść 
niesie, z t źródeł masońskich.

W szak masonerja włoska jeszcze w r. 1920 
ofiarowywała na ten cel 10 mil jonów lirów !

Cel propagandy ks. Hodura jasny. Rozbicie 
i złamanie duchowej siły narodu, tkw iącej w 
charakterze religijnym  Polaków.

Reformy ks. Hcdura mają charakter komuni­
styczny.

Stąd też polscy bolszewicy i lew icow cy są jegc 
gorącymi stronnikami.

Na Kościół katolicki w  Polsce nadesz;a 
ciężka godzina próby, w ierzym y jednak, że 
i tą przetrwa zwycięsko jak tego niejednokro­
tne składał dowody.

Niesłychane historyjki, któro dzieją sio za kulisami 
konferencyj dyplomatycznych.

Numerus clausus na uniwersy­
tetach węgierskich.

Burzliwe posiedzenie Sejmu wę­
gierskiego.

Budapeszt. (U. ł. k.) Przed głosowaniem w  spra­
wie wprowadzenia numerus olausus na uniwersy­
tetach węgierskich, oświadczył minister oświaty 
hr. Klotolsberg, że przy rozwiązywaniu tego za­
gadnienia na pierwszym planie należy postawić in­
teresy naukowe, jakkolwiek sprawa jest zasad ni­
sza natury społeczno-politycznej. Należy zwrócić 
uwagę na przepełnienie uniwersytetów, które za­
silają węgierską inteligencje. W  głosowaniu 
im lennem odrzucano wniosek 83 głosami prze­
ciwko 38.

Podczas k iedy my, zw ykli i mniej zw yk li 
prostaczkowie, wyczytu jąc dzienniki, na serjo 
bierzemy do serca wiadomości z  przebiegu roz­
maitych mniej lub w ięcej uroczystych konfer 
rencji politycznych, na których rozgrywać się 
mają rzekomo losy Europy —  za kulisami 
owy;eh konferencji dzieją się przedziwne rze­
czy.

Oto garść takich informacją:
Holende. cz-yk G. N yyels  posłał do swego 

dziennika następujące ciekawe wiadomości 
z codziennego życia uczestników konferencji 
odbywającej się w  Lozannie.

Już najw yższy oza®, aby konferencja do­
szła do  zgody, dzieją się bu bowiem dziwne 
rzeczy. Lud/Je przez długotrwałe i  monotonne 
siedzenie na jednej kupce w  monotonnej L o ­
zannie powoli dostawać zaczynają bzika. Je- 
Jeidynem urozmaiceniem są dw ie duże halle 
dwóch największych hoteli tutejszych, gdzie 
już od dwóch m iesięcy w ygryw ają  bezustannie 
te 'tme foxtrotty  i shimmy. Pierwszy skanda­
lem była próba uduszenia małego Egipcjanina 
przez olbrzym iego Said Abduł Hamida. Od 
tej chwili' niema dnia bez wypadku. Dwóch 
członków tureckiej delegacji musiano usunąć 
z  hotelu, albowiem robili zanadto gwałtowno 
propozycje miłosne pokojówkom. Obie dziew­
częta zostały jeszcze wczas uratowane przez 
innych gości hotelowych, k tórzy nadbiegli na 
ich lu zyk i o  pomoc; jedna miała jednak od­
gryziony kawałek ucha, druga zakneblowane 
usta.

A le  nietylko muzułmanie robią tutaj p rzy­
kre doświadczenia-. W  bardzo dystyngowanym 
Bonu R ivage szukał zeszłego czwartku jeden 
z angielskich korespondentów swej przyjaciół­
ki, przywiezionej z W iednia, która nie była, 
wbrew przyrzeczeniu, obecna w  swem mieszka­

niu i znalazł ją  u członka włoskiej delegacji 
W pkdłszy po wyłamaniu zamkniętych drzwi, 
za któremi usłyszał głos swej przyjaciółki, 
zaczął elektryczną lampą stołową tak w alić po 
głow ie Włoclie, że mu odbił całe jedno ucho. 
Uratowano go  od mszczącego się rywala, a le 
W łoch poleży jeszcze kilka miesięcy w  szpita­
lu. Rząd szwajcarski wydalił natychmiast zar 
zdresnego Anglika i jego przyjaciółkę za grar 
nieę państwa, nie chcąc sprawy w yw lekać 
przed sądy. : ; , '*

> T o  już <trzy nieprzyjemne wypadki, a  sły­
szałem, jak  koledzy, którzy nie mogą od swych 
pusrn otrzymać zezwolenia na opiuszczienie L o ­
zanny, oświadczali, że oni także muszą kogoś 
udusić, a lbo komuś wybić dziórę we łbie, aby 
ich nareszcie wyrzucono z tego  nudnego mia­
sta. N a szczęście, nie są te  p rzygody zawsie 
tak poważne. Niedawno np. koledzy dzienni­
karze, chcieli ośmieszyć monotonne i nic nie 
mówiące komunikaty generalnego sekretarjatu 
konferencji i podrobili podobno co do form y 
komunikat, przybijając go  na desce ■ ogłoszę* 
niowej generalnego seketarjatu. B y ł to  komu­
nikat posiedzenia „Subkomisji w  sprawie zmia­
ny ortografji assyro-chaldejskiej**, w  którym  
bjrły  podane zmyślane m owy Lorda Curzona 
i innych przedstawicieli konferencji. Lord  Cur­
zon w idział „znowu zwrócone oczy  całego 
świata na tą  dla całej ludzkości tak ważną 
kwestję** i  zapewniał, „ż e  Anglja  n igdy się nie 
zgodzi, aby ten tak ważny język , którym  mó­
wi ty le  mieszkańców londyńskiego przedmier 
ścia W hitechapel by ł przez kogokolw iek naru-' 
szony“ . Zastępca Stanów Ghild oświadczył, że 
przyłącza się do stanowiska Anglji, z miłości 
ku bliźnim, jedynego motywu, którym  jego 
kraj w  polityce się kieruje, yen izeios przed­
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stawił rozlewne stanowisko greckie, poezem 
R iza  Nar opuścił zagniewany posiedzenie... 
K ażdy z  dziennikarzy, k tóry zobaczył nowe 
ogłoszenie na desce sekretarjatu, pędził doń 
i  o/ówtriem i notesem w  ręku i wybuciiał śmie­
ciłem. A le  gd y  potem przyszedł mój przyjaciel 
chaldejski rabinopastor o kawowych oczach, 
zawył prawie z  oburzenia. Zerwał papier i po­
b iegł do 3 'kretarjatu, aby sie poskarżyć na 
ooiaizę, jaką wyrządzono jego  sześciotyaiącle- 
jfciiej ójczyźnie.

Katżdy jest podniecony, przenudzony, w y ­
kwaterowany, zmęczony ciągiem kUnm wem , 
udawaniem, oazo1 (rwaniem i  szachrowaniem, 
a nawet patrzeniem na to wszystko. Jeżeli ci 
Ludizie nie prędko u ę  rozjadą, to jeszcze może 
się stać coś niedobrego N a  szczęście wśród na­
szego grona dziennikarskiego mają niektórzy 
zdolności aktorskie, których niejeden kabaret 
pozazdrościłby.

Gdy oni są w  humorze, to  jest tntaj na chwi­
lę  naprawdę wesoło. W tenczas jest to prawdzi­
w a liga narodów w tern do rozpaczy doprowa­
dzającym mieście. W ieczorem siedzą tai „Ma- 
tin“ , albo „Kuno W olfa“ , albo też „Neue Freie 
Piresse" przy fortepianie, a „Tem ps" i  „Journal 
de Geneve“  tańczą najdzikszy taniec apaszów. 
Tu  można także widzieć, jak  dwaj węgierscy 
karykaturzyści Derso i Keleu, którzy niedawno 
w ydali album z  doskonałecmi karykaturami 
.uczestników konferencyi, udają znakomicie 
jzwiemzęta i tańczą we dwójkę stępa, albo jak 
szefow ie bolszewickiego i tureckiego biura pra­
sowego dają produkcye najnowszych tańców. 
fW zgodzie baw ią się obok siebie aljanci i cen- 
Jsralnl; „M om ing Post“  i „Huir.anite“ , „Vv6si- 
sche“  i  „P e tit  Joiumal“  siedzą razem i rozwią­
zują m iędzy dwiema kolejkami najtrudniejsze 

I zagadnienia dyplomatyczne w  pięciu minutach, 
Inad któromi dyplomaci oiedzą się już d tygo ­
dni bez nezailtaitiu.

T e a t r  „ B a g a t e la " .
i „S zy lJkrcdytow y grzebień**.

(& ł « a  w S aktach Kesslera). Reżyser J. N o­
wacki.

. Fairsa i  do  tego niemiecka! Co to jest? Me­
lanż, po którym  trzeba natychmiast użyć kro­
pili walerjanowycfa. W ybór tej sztuki można 
Łłouiaezyć jedną tylko okolicznością, oto że 
fatraa ta  ma jedną dobrą rolę, którą odegra! 
zresztą świetnie p. J. Nowacki. P. Nowacki po 
dłuższej a ciężkiej chorobie ukazał się znów na 
scenie. I  to było  w  całym w ieczorze najprzy- 
jemniejszem, że mogliśmy go  znów zdrowego 
i  mówiącego do. nas wdziękiem swego gicstu 
i  uśmiechu og ’ądać. Publiczność, która dla 
n iego głównie przyszła, pow itała artystę dość 
serdecznie, choć stać ją było ra  w ięcej ucrou- 
dzit! Co się tyczy  samej sżtuki, to intryga 
Jej polega na tem, że żona pewnego dy- 
łania-ią się tysiączne nieporozumienia itp.

Intryga polega na tem, że żona pewnego dy­
rektora banku, zazdrosna o swego męża, przy­
chodzi do n iego incognito na schadzkę i zo­
stawia celem skompromitowania go  szyldikre- 
dytow y grzebień w  jego  marynarce. Ten grze­
bień odgrywa, wo farsie niemieckiej tę samą 
rolę, co  we francuskiej —  podwiązki. Stąd w y ­
łaniają się tysiącznie nieporozumienia itp.

Role dyrektora banku grał p. Nowacki 
z  właściwą sobie farsową werwą i gracją, po­
konując opór swego otoczenm, któro grało cię­
żko, niedociągnięć się zupełnie do n ego.

W  roli „najp iękniejszej" kobiety sezonu 
■wystąpiła p. Skalska w  bardzo pięknej toalet .0, 
która" jednak zapomniała, że tego rodzaju 
„dem tererik musi umieć w niej także chodzić. 
Była to rola dla p. Iz y  Kozłowskiej, któ;ą 
umiejętność ruszania się na scenie nigdy nie 
zawodzi. Resztę lepszej części zespołu stano­
wili: p. Breczowa, Koztowska i Stępoirska.

Z premiery wnioskując, należy przypusz­
czać, że sztuka ta nie zabawi ^długo na sfieeu.

Ludwik Skoczylas.

Wykrycie organizacji komunistycznej
w Kole.

Aresztowano byłego komisarza bolszawickiego, oraz płatnego funkcjonariusza
partji komunistycznej.

oraz niejakiego Michała Skonieńskiego, który 
będąc od 3 lat płatnym funkcjonarjusi.em ko» 
munisiyczii j  partji'robotniczej polskiej, opero* 
wal w oow iatach' Koneckim, Kolskim i Kut­
nowskim, Aresztowanych sprowadzono do łtó 
dai, gdzie przL-prowadzuno wstępne dochodze­
nie, poczem odstawione ich do Kalisza, Sprawa 
została oddana prokuratorowi kaliskiego Są* 

diu okręgowego.

Łódź. (A . W .) Policja  polityczna olcręgu 
łódzkiego natrafiła onegdaj na ślad organiza­
cji komunistycznej w  Kole (nad W artą). Spe­
cjalne organy, wysiane do Lodzi, dokonały 
szeregu rewizji, podczas których znaleziono 
wiele materjaiu obciążającego, Aresztowano 
właściciela apteki, piotra W ojciechowskiego, 
byłego komisarza bolszewickiego w  Omsku,

m a m m m u m m B a M m u u M s m B B B M m

Kryzys przemysłowy w Łodzi.
W dniu wczorajszym poza 12 ma mniojszeiiii fatj leżących na składach towarów, a przodowszysfl* 

brykami, w których przed kilku dniami wstrzyma- kiem brakiem gotówki.
no, ewentualnie ograniczono pracę, cztery większe W kołach poinformowanych podejmowaną, i i
zakłady przemysłowe w dziale bawełnianym, mię-j niektórzy przemysłowcy w ten sposób chcą Wy«

wrzeć presją na rząd wobec zapowiedzianych
w ezpose premiura ugrani ezwiia kredytu dla prze­
mysłu i i) .

dzy innymi fabryki Kestenberga i Wojdy sławskie­
go, wymówiły pracę wszystikm robotnikom. To 
zarządzenie- tłómaczą przemysłowcy nadmia/cm

K R O N I K A .
TEATR  IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 

REPERTUAR:
29 bm poniedziałek godz, 3 i pól „Betleem ", 

wiecz. „Zabawa w miłość".
30 bm. wtorek „Zbójcy".
31 bm. środa „Popas Króla Jegomości".

T E A T R  O PER A I O PE R E TK A . 
REPERTUAR.

Poniedziałek: „Bajadera".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA**. 
Poniedziałek, wiórek, środa i czwartek „Szyld- 

krotowy grzebień” .

M | • f   __________ X _

    ̂  .w— ____    *

„SZYLDURETCW Y GRZEBIEŃ” , wesoła kc- 
modja małżeńska, ściąga do Bagateli tłumy pu­
bliczności, łaknącej niefrasobliwej zabawy. Cala 
pras* podkreśla znakomitą grę wszystkich wy­
konawców z pp. Bruczową, Ko-złoweką, Nowa­
ckim i Winklerem na czele.

„Szyldkretowy grzebień" granym będzie przez 
wszystkie dni tygodnia.

„ŻONGLER”  EW Y SODLICA W  „BAG A­
TELI". Dyrekcji teatru Bagatela” udało się po­
zyskać do wystawienia ostatnią nowość utalento­
wanej pisarki p. Ewy Soplica p. t. ..Zengler” , fan­
tazja nocy karnawałowej w 3 kktach. Próby z tej 
interesującej nowości pod kierunkiem reżysera 
Węgierki dobiegają końca. W głównych rolach 
wystąpią pp.: Bruczowa, Kozłowska, Skalska, Łę- 
towski, Węgierko i Wesołowski, Pozatem udział 
thim statystów. Dyrekcja dale „Żonglerowi" wspa 
niatą oprawę sceniczną, Pracownie teaTru pray- 
goiowują oryginalne dekoracje i kostjumy według 
projoktów artyst-ki-malailri p Zofii W ęgicko.

SZOPKA „POD GW IAZDĄ M ALARSKĄ" 
W DuMU ARTYSTÓW  powtórzona będzie jeszcze 
na ogólne- żądanie w poniedziałek dnia 29-go, 
wtorek 30 i środę 31 bm. —  Bilety do nabycia 
w Zwąizku Artystów przy pl. św. Ducha codzień 
od 10— 1 w poł. i wieczór od g. fi.

W ŁAM ANIE DO KONSUMU NAUCZYCIEL­
SKIEGO. W  nocy z dnia 20— 27 dokonano włama­
nia do konsumu nauczycielskiego przy Rynku 
Kleparskim 1. 18, w szkole miejskiej. Szkoda wy­
nos5 jttzoszIo 2 i pól miljóna marek. Sprawców na 
razie nie ujęto.

„KASIARZE”  POD KLUCZEM. Donosiliśmy 
wczoraj ó ujęciu dwóch sprawców włamania do 
sklepów FrdrtkJa i Banneta w Rynku głównym. 
Ślodztwo w tej sprawie enorgn-znie prowadzone 
ma się już ku końcowj. Dotąd ujęci zostali: Jó­
zef Kudlek, lat 30, z Dobrzeli pow. Kutno, -raz 
Aleksander Szymali.k, lat 30, z Krakowa. Trze­
ciemu .,kas;arzowi“ udało się ńa razie ukryć, je­
dnak policja, , mają już jego fotografię i zdjęcia 
dektyloskopijne, spodziewa się lada dzień go ująć.

Ems
Zaznaczyć należy, że takich zawodowych i nie­
bezpiecznych ikaaiarzy był o dotąd w Krakowie 
niewielu.

UDOGODNIENIA LEKARSKIE STARANIEM 
„ROZWOJU" Tow. „Rozwój" w Krakowie zawia­
damia wszystkich członków, że członek tegoż To­
warzystwa p. Dr. Loon Kopf, lekarz chorób wo» 
wnętrznyeh i kobiecych, w Krakowie przy ul. So- 
leskiego 1 I. p. po porozumieniu się z Dyrekcją 

Tow. „Rozwój" w Krakowie, udziela porady le- 
karskiej członkom wymienionego Towarzystwa za 
kazaniom legitymacji, w godzinach od 11 i pół 

lo 1 p r z e d  poL i od 5 dc 1 popołudniu, uwzględ­
niane 50 proc. zniżki opłaty .no.malnej w lącznnj 
tylko członkom wyiwrnionegc Tow. Letnią porą 
członkowie przebywający w Krynicy korzystają 
również z wymienionej 50 proc, zpiżk?".

Stekom giną rietylko klejnoty iocz 
i mężowie.

Co 1 gdzie baca artystki teatralne.

’ Biuro prasov'e M iędzynarodowego Zw iątf 
ku Artystów  ScenW nych podaje ciekawe da­
ne staty styczne odnośnie do prywatnego ż y 1 
cia niektóyich ..gwiazd".

W edług tycli danych, najwięcej material­
nie by ły  poszkodowane artystki operetek w  
ciągu ubięohcbh lat. Prinja donny pnryskjoh 
operecek postradały wielka iilość j biżuterii, su­
kien i innych kosztowności natury materjal- 
nej i moralnej.

Tak p. M ile Parysie, stmoiła bizuterję war- 
trtści pół miliona franków, kosztownego niedź­
wiedzia,* dar cesarski z Rosji, ówa samocho­
dy oraz w illę w S t  Cloud, która nie u bicz pie­
czoną od ognia spłonęła doszcłotme.

V/ Anglji najczęściej ginie im biżuteria. T o  
też gazotr angiałskie pra.wio cod/leń pod" ią 
sensacyjne szczegóły o tego rodzaju w ypad­
kach.

W  Ameryce, eo najznamienniejsze giną ak- 
j torkom... mężowie

T Lik pp, dziiennlfci eiiicr gosk:e. nowojorskie 
i inne obfitmją podobno w  (głoszen ia  tego ro­
dzaju:

„Tginąl mąż artystce.
Anna Groop, prima donna operetki T/no- 

j teatru w Bostonie, zgubiła podczas podróży ar- 
. ttistyoznej —  męża. Dotknięta tym ciosem ar- 
I tystka prosi każde.go, ktolry o miejscu pobytu 
I je j męża wiedział —  o łaskawe szczegóły, — > 
: Adres,, fotografia zaginionego i t p .  szero* 
ffó ly".

I A lbo inne:
! Miss Perl W bite, amutlka te?.tnt „Frincc o f 
. W nlos" I/Or.dyr.. ztrubiła w okręgu nowojors- 
siltini męża, p. Wallace Mc. Outcbeona, aktora 
filmowego. Poszkodowana uprasza^, i Ł, d.

T:ikich anonsów mtdtum.
Co kraj, to obyczaj.

02320001483131010102
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' Spod polski i  M i  oteni
r    -  l

N ie ulega wątpliwości, ze sport polski z ka­
żdym  rokiem rozwija się coraz pomyślniej 
i  te  ogarnia powoli wszelkie 'warstwy społe* 
czm*. Itak ubiegły był tym, w  którym rozwój 
sportu nikd przebieg normalny. Powrót mło­
dzieży z  szeregów wojskowych, powiększył ka­
dry sportowców —  a spokojniejsze warunki 
pracy pokojowej pozwoliły na przedsięwzięciu, 
W czasach wojny niemożliwe. Liczne zaintere­
sowanie się apojtem przez w ładze autonomi­
czne, jak magistraty i zarządy gminę, a w  nie­
których wypadkach odnośne czynniki rządo­
w e  nie pozwoliły mu rozwijać się z taką siłą 
i skutkiem, na jaki praca członków, towarzystw 
i  zw iązków  zasługiwałaby. Świadczy to  ponie­
kąd tylko o tem, iż powinę czynniki nie zdają 
sobie jeszcze spraiwy z ważności sportu, tego 
najważniejszego czynnika wychowania fiz y ­
cznego. Jednakowoż dzień każdy przynosi po­
prawę w  tym względzie i należy spodziewać 
się, że w  roku bieżącym sport spotka się z na- 
leżytem  poparciem i opioką władz rządowych 
i  autonomicznych. Dnuginn ważnym czynni­
kiem w  rozwoju sportu —  to prasa. Tu zauwa­
żyć  się dało koLosain ą poprawę na korzyść 
sportu. W szystkie prawie pisma codzienne po­
święcają sportowi swe szpalty, informując ezy- 
telniików o najnowszych wydarzeniach i impre­
zach, niektóre nawet, jak  „Rzeczpospolita14, 
„K u rje r Polsku44 w  pewne dni tygodnia wyda­
ją  specjalne dodatki temuż poświęcone. Prasa 
zatein zrozumiawszy ważność sporni idzie te­
mu jak najw itycj na rękę, co w dużej mierze 
przyczynia się do popularyzacja i rozwoju te­
goż. Prócz tego wy chodzą pisma fachowo-sipor- 
towe, które obszomio traktują o celach i zada­
niach sportu, przynosząc szczegółowe .sprawo­
zdania * zawodów sportowych, jak również 
i  zdjęcia z tychże, W  roku 1022 wychodziły 
w  Polsce: „Przegląd  Sportowy44, „W iadom ości 
Sportowe44 i żyd  o  weki „Tygodn ik  Sportowy41 
■w Krakowie, (od 1 października me wycho­
dzi) „Sport44 we Lwow ie, „Sport Tolsk i44 w 
Poznaniu (nie wychotlad od 15 czoiwca ub. r,).

Jednym z czynników, k tó iy  najwięcej spra­
w ie sportowej pomaga to wojskowość, która 
w  ośrodkach posiadających zrzeszenia sporto­
w e służy najbardziej wydatnie pomocą, zaś na 
kresach i w środowiskach nie posiadających 
jeszcze towarzystw sportowych nie rzadko 
Spełniała misję „kolonizaeyjną44, organizując 
kluby, budując boiska i  służąc chętnym, uten- 
Biljaini sportowemu

Nie małą zasługę przyniosło też amerykań­
skie stowarzyszenie YM C A , głównie wśród 
m łodzieży i kobiet.

Zajm ijmy się teraz szczegółowym bilansem 
sportu w roku ubiegłym.

Sportem masowo uprawianym i liczącym 
najw ięcej członków i zwolenników jest „fut- 
bal44, c z t li piłka nożna- L iczy on kilkaset klu­
bów rozrzuconych po całym obszarze Rzeczy­
pospolitej, z kiikunastotyaiączną liczbą ćwiczą- 
czących. Sport piłki nożnej jest jednym z uaj- 
lepiej zorganizowanych i znanych. Naczelną 
władzę nad niem posiada Polski Związek Piłki 
Nożnej '(P. Z. P. N.), mający siedzibę w Kra­
kow ie, któremu podlegają Związki Okręgowe, 
w  liczbio ośm, krakowski, lwowski, warszaw­
ski, łódzki, lubelski, wileński, poznański i gór­
nośląski, posiadające szeroką autonomję w 
Bprawach swego okręgu.

Co roku odbywają się we wszystkich okrę­
gach rozgrywki o mistrzostwo okręgu a na­
stępnie mistrze tychże walczą o tytuł mistrza 
Polaki połud. i półn. względnie wach. lub za­
chodniej, a zwycięzca ostatniej zostaje mi­
strzom Państwa Polskiego piłki nożnej. Rok 
ubiegły przyniósł zmianę na stanowisku mi­
strza. W  roku 1921 uzyskała mistrzostwo dru­
żyna K. 8. Cracovia, w roku ub. L . K . S. Po ­
goń ze Lwowa.

Rozgryw ki o mistrzostwo toczyły się wcale 
Bpokojuie jedynie w  Krakowie, rywalizacja 
m iędzy Cracovią a Wisłą trzymała w podnie­
ceniu licznych zwolenników dwu najlepszych 
drużyn okręgu a łącznie z Pogonią lwowską 
'najlepszych drużyn Polski. W  okręgu warszaw 
skim mistrzostwo osiągnęła Polonia, w lubel­
skim W . K . S. (W ojskow y Klub SDortowy),

w  wileńskim Strzelec, w  łódzkim E. K , S. 
(Łódzki Klub Sportowy), w poznańskim W ar­
ta, w górnośląskim Ruch. W  rozgrywkach o 
tytuł mistrza Polski polud. zw yciężyła  Pogoń, 
Polski póln, Warta. Decydująca walka o za­
szczytny tytuł mistrza Polski przyniosła zw y ­
cięstwo, jak już w yżej wspomniałem, Pogoni 
lwowskiej. Równolegle £ misti20stwami klasy 
A  toczą się rozgrywki o mistrzostwo klasy B, 
a zwycięzca w  danym okręgu wchodŻi do kla­
sy A, o ile ta liczy pełną ilość klubów akla- 
sowych (G), ostatni w tabeli spada do klasy B, 
jak to miało miejsce ub. r. z żydowską druży­
ną Makkabi, której miejsce w krak. okręgu za­
jął b. sympatyczny i w ielkie rokujący nadzieje 
W awel. Oprócz zawodów mistrzowskich miały 
też miejsce i spotkania towarzysaie drużyn 
krajowych, jak i sprowadzonych z zagranicy 
drużyn czeskich, węgierskich, austrjaekich. 
Z innych krajów z powodu zbyt wielkich ko­
sztów podróży i dewaluacji marki polsikej spro 
wadzić drużyn nie było można. Największą po­
pularnością i sympatją cieszą się u nas dru­
żyny węgierskie, z któremi utrzymać zaczęliś­
my pierwsze stosunki sportowe. Przebywały 
w ciągu ub. roku Tórekves, Vasasę B. T. C., 
M. A . F. C, spotykając się nawet z naszemi 
dragoklasowomi drużynami (Tarhovia, Reso- 
via). Najliczniej jednak odwiedziły Polskę dru­
żyny czeskie jak: Yic-toria Żizkov, Union Żiz- 
kov, S. K. Pardubice, Slavia ostrawska, Pola- 
ban i S lavia z Koszyc (słowacka). Z drużjra 
wiedeńskich Admisa, FloriJsdorf i Ilakaah. W y  
niki osiągnięto z drużynami zagranicznemi w 
Polsce przeciętne nie są najgorsze, brać bo­
wiem pod uwagę należy, małą ilość spotkań 
drużyn polskich z zagranicznemi po wojnie, 
a nie brak tego czucia i pewności w swe siły.

Drużyny polskie często opuszczały kraj, by 
na obcym gruncie spotkać się z zagranicznemi 
klubami. W yjeżdżało tylko 5 drużyn, z tego 
4 do Czechosłowacji, Pogoń, Cracovia, W isła, 
Polonia i Strzelec do Rygi. Ciekawem jest, iż 
wyniki uzyskane zagranicą są o dużo gorsze 
od wyników uzyskanych z temi drużynami w 
Polsce przez te kluby, co w  pewnej mierze 
może być wytłumaczone terenem, lecz w du­
żej mierze poświadcza wyrażaną hipotezo, iż 
drużyny polskie są mało wytrzymałe, na co 
wskazują uzyskane zwłaszcza wyniki drugiego 
dnia, które przy wszystkich prawie wyjazdach 
polskich drużyn są gorsze od wyników dnie 
pierwszego. Nie jest to bezwzględnie jedyna 
przyczyna, iecz jedna z wielu, a że jesteśmy 
w  możności ją  usunąć, należałoby poważnie
0 tem pomyśleć.

Należy jeszcze wspomnieć o zawodach mię­
dzym iastowych i międzypaństwowych. D rezy­
nę mającą rozegrać zawody międzymiastowe 
ustawia dany okręg, zaś na zawody między­
państwowe komisja wyłoniona z P. Z. P. N. 
Macsów międzymiastowych była w tym roku 
w ielka obfitość. I tak zawody tradycyjne o pu- 
har prof. Żeleńskiego Lw ów -Kraków  odbyły 
się raz we Lwow ie, raz w Krakow ie i z obydwu 
wyszła drużyna Krakowa zwyciązko. Pozatem : 
odbyły się jeszcze spotkania Kraków-Lódź, 
Kraków-PdeLsko, Kraków-Lubłin, Kraków- 
Stockholm), odbyty przy okazji zawodów mię­
dzynarodowych Polska-Szwecja w  Stoekhęl- 
mie), Kraków-Przomyśl, Warszawa-Lublin, 
Warszawa-Łódź, Bielsko-Kraków. Co do za­
wodów międzypaństwowych należy zaznaczyć, 
iż rok ubiegły był w porównaniu z poprzednie- 
mi wielkim krokiem naprzód na tem polu. W  
roku 1921 odbyliśmy tylko jedno spotkanie z 
W ęgram i w Budapeszcie, również i rok ubie­
g ły  rozpoczął meczem z Węgram i w Krakowie, 
zakończonym niczaaiużonem zwycięstwem go- i 
ści w stosunku 3 :0 . W krótce jednak klęską ! 
została powetowaną zwycięstwem nad Szwecją 
wr Stockhoimie (2 :1 ) ,  dragi garnitur w C zer-1 
niowcach uzyskuje remisowy wynik z Rumun ją
1 : 1, zaś ostatnie spotkanie m iędzypaństwowej 
z Jugoslawją w Belgradzie przynosi nam zw y-j 
cięstwo w stosunku 3 : 1. Jak więc widzimy • 
bilans zawodów międzypaństwowych wskazu­
je, iż na 4 rozegrane zawody 2 wypadły na 
naszą korzyść, 1 przegrane, 1 remisowe. j

Największe wrażenie uczyniło zwycięstwo 
nad Szwecją, którzy słyną jako sportowcy o j 
wysokiej i dawnej kulturze. Sport piłki nożnej ■ 
jak z tego widać, zataczając coraz szersze krę-i 
gi, jest najpotężniejszym ze wszystkich innych ' 
gałęzi sportu i nie znaiduie sic żbvtnio w dali i

za innemi. krajami, a jeśli dotychczas nie uzy­
skał tej platformy, na jakiej znajduje się w 
ościennych krajach, to tylko z powodów, o któ­
rych powyżej szeroko mówiłem. ; .W. B.

(C. d. n.).

1 9  słów o i i i  t o f f i .
Kobiety... pod dzwonem. —  Futra i suknie. — - 

Kimona. —  Maskarady.
Ostatnim typem kobiety paryskiej, tej na­

turalnie, która niezmordowanie poddaje się 
wszelakim nakazom mody, jest kobieta... pod 
dzwonom. Pod jakim zapytacie? Ce to znaczy?

Dzwonom tyran jest kapelusz, tzw\ cloche, 
naturalnie z filcu, ponieważ tuc jest dziś rze­
czą bezcenną i naturaluie z brązowego w  od­
cieniu jj^asztanowym, ponieważ barwa ta jest 
najmodniejszą.

Brązowy kloszowy kapelusz stał się dziś 
dla Paryżanki tem, czem jest kepi dla wojsko­
wych, fez dla Turków: unifom owem  obowiązko- 
wem nakryciem głowy. Dzwon taki musi być 
tak głęboko zasunięty na głowę, iżby niemo­
żliwością było rozpoznanie pod nim twarzy jo­
go właścicielki, chyba że się przysiadzie koło 
niej- niziutko, aby módz dostrzedz choćby dół 
twarzy i od strony, z której pada światło. 
Dzwod taki powinien być dalej .zupełnie wolny 
od wszelkiego przybrania, jednem słowem tak 
obnażony jak ramiona Paryżanki. Jedyną jego 
odmianę stanowi odcień brązowości jaśniej­
szy lub ciemniejszy.

Istnieją naturalnie I inne kapelusze, marę 
w  rodzaju czapek lub told przeważnie z świe­
cącej lamy srebrnej czy zloiej, naogół bardzo 
wzorzystej, a także używane są duże faisony 
fczw. „  a la Mademoiselle de Sombreuil44 i „Oo- 
ra Lapanerie44. Kapelusze te noszą jednak ty l­
ko te kobiety, którym zależy na tem, aby im 
„by ło  do tw arzy44, a mniej dbają o to, aby się 
trzymać „ostatniego krzyku44 mody, jakim jest 
w tej chwili... dzwon.

\V dziale zwierzchnich odzień na ulicę kró­
lują stale płaszcze futrzane, miękkie, szerokie 
u góry, zwężone u dołu. Każda „szanująca się 
Paryżanka44 nosi dziś tylko futro, me uznaje 
płaszcza z materji.

Suknie wieczorowe olśniewają przepychem; 
robione przeważnie ze srotm ych, złotych, opa­
lizujących- wszelkiemi barwami lam gniecio­
nych, bardzo proste właściwie w kroju, udra- 
powane tylko z boku, zdają się nie być szyte 
lecz niby jeden kawał materji spięty w jednem 
miejscu otulają kobietę miękkimi zwojami, 
uwydatniając piękno jej linji.

W  dziale negliżów kimona odnoszą stanow­
cze zwycięstwo nad pyjamą, o ostrych nieco 
linjach stroju męskiego. Kimono takie z jedwa­
biu, o fantastycznych haftach japońskich, po­
winno kobietę szczelnie otulać, a mimo to nie 
robić wrażenie szaty zapiętej; pas na niem w i­
nien być tylko lekko położony. Rękaw y na­
dają się do wszelkich możliwych kombinacji, 
a fantazje ich nie znają istotnie granic. Może 
się z nich wyłaniać cale ramię, mogą one za­
krywać część ramienia, mogą zwisać w z Tuż 
ciała, w  każdym razie muszą być, one bowiem 
odróżniają zasadniczo kimono od innych tzw. 
„robes d4interieur44, które przeważnie pŁba- 
wiono są rękawków.

Suknie balowe przekształcone są w tym 
karnawale przeważnie w rozmaite kostjumy, 
mniej lub więcej fantastyczne i w domina, kar­
nawał bowiem paryski upływu w t y m  roku 
pod znakiem maskarady. Zarzucone w latach 
wojennych reduty i bale maskowe o ż jły - z  po­
wrotom i święcą tryumf niepodzielny.

S e c y e i f S c !  w  N i e m c z e c h
boję się ruchu narodowego.

Partja socjalistyczna Prus wschodnich w y ­
dała dziś odezwę, w której ostrzega przed two­
rzeniem organizacji prawicowych, mających na 
celu |Kkl pretekstom obrony Niemiec przygoto­
wanie przewrotu nacjonalistycznego.

R ozstrze lan ie  p ow stań ców  irlandzkich.
Onegdaj w  Vaterford rozstrzelano pięciu po­

wstańców irlandzkich. Liczba straconych dotąd 
wvnosi ogółem 50.
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Zakłady Elektryczne „ V e rte x “ .
Wapsasnara, Marszałkowska 98.

Pól miliarda marek
wyrzucone w walizce pociągu ku- 

rjerskiego.
Oncgda-j rano, po przejściu pociągu £urjer- 

łk iego w  Łazach, gd y  wyruszył zw yk ły  sta- 
cy jn y  pociąg t. zw. „tram w aj", rozwożący 
służbę kolejową po rozległym  torze stacyjnym, 
tuż na pierwszym posterunku za Łazam i ma­
szynista dostrzegł leżącą w  śniegu walizkę 
obok ton i kolejowego.

Po  zatrzymaniu pociągu walizkę wniesiono 
na parowóz, a następnie złożono w  komisarja- 
cie policji, gdzie po otworzeniu okazało się, że 
w  walizce znajduje się 14.000 dolarów, oaz k il­
kadziesiąt tysięcy marek polskich.

W obec wysokiego kursu dolara zawartość 
walizki: łącznie z markami polskiema, dosięga 
siumy pół miljarda marek polskich.

W alizka  wyrzucona była z pociągu kurier­
skiego i niezawodni© pochodziła z kradzieży.

TrSjka mocarna.

PR ZE M YSŁ K IL IM C Z A R S K I N A  POMORZU.

Dzięki paniom ze sfer inteligencji, osia­
dłym na Pomorzu po wojnie,; a pochodzącym 
przeważnie z  Małopolski, powstał i  rozwinął 
się na całem Pomorzu przemysł kilimczar&M 
i to n a ‘ bardzo w ielką skalę. W e  wszystkich 
większych miastach pomorskich istnieją obe­
cnie fabryki i warsztaty, zaopatrujące Polskę 
i  zagranicę w  solidne i artystycznie wykonane 
dywany, chodniki i kilimy. Do największych 
pracowni kilimczarskich należą w  Bydgoszczy 
warsztaty krakowianki p .Kamili Chołoniew- 
skiej, małżonki naszego znakomitego pisarza 
i literata p. Antoniego Chołoniewskiego, oraz 
kuzynki je j p. Gaduńskiej ze Lwowa. W  Gru­
dziądzu prowadzi podobną fabrykę p» Josse, 
żona krakowianina, lekarza powiatowego Dra 
Josse w Grudziądzu. Pomorskie kilim y opraco­
wane przeważnie na swojskich wzorach pol­
skich, cieszą się ogromnym pokupem.

H A N D E L  Z E W N Ę T R Z N Y  PO LSK L

W  1920 r. cały zewnętrzny obrót handlo­
wy Polski wyrażał sią w  sumie 4,146.300 ton, 
przyczem import stanowił 3,527.856 ton, czyli 
więcej niż 85%, a eksport 618.444 ton, czyli 
około 15%.

1921 r. obrót ten wynosił juz 6.870.447 ton, 
t. j, pow iększył się w ięcej niż o 65%, przy­
czem import stanowił 4,842.605 ton, czyli urósł 
stopniowo o 35%, a eksport 2,027.842 ton, 
czyli zw iększył się o 228%; z czego import wy­
nosił w ięcej niż 70% całego obrotu handlowe­
go, a eksport około 30%.

W  pi er wszem półroczu 1922 roku obrót 
handlowy Polski w yrażał się w sumie 3,728.844 
ton, z czego import wynosił 2,313.149 ton, 
czyli prawie 62% ogólnego obrotu handlowego, 
a eksport 1,415.695 ton, czyli więcej niż 38%.

Złodziej jednakże nie zdążył podjąć cennego 
łupu. W  tej sprawie policja kolejowa wdroży­
ła energiczne śledztwo.

I. yółr. 1921 r. 
I. półr. 1922 r.

W yn ik  porówn.

Jeżeli porównamy obrót handlowy Polski 
za pierwsze półrocze 1921 r. z obrotem za ten 
sam okres 1922 r. to  otrzymamy następującą 
tabelę:

Import: Eksport:
2,470,190 878.317:
2,313.149 1,415.695

— 157.030 +537.378
t. j. widzimy, że import zmniejszył się w ięcej 
niż o 6% , a eksport urósł o 61%.

C yfry  powyższe świadczą o posiępacff ro ­
zwoju produkcji krajowej i  pozwalają mieć 
nadzieję zrównoważenia naszego bilansu han­
dlu zagranicznego, co jest jednym z ważnych 
warunków stabilizacji marki polskiej.

D ŁU G I P O LS K I ZA G R A N IC Ą .

Polska winna jest w  walucie złotej:
Francji —  733,558.400 franków.
Am eryce —  184,145.000 franków.
W łochom — • 37,3S5.000 frank, i 1748200 lirów, 
Anglji —  4,774.800 funtów.
Holandji —  18,218.700 guldenów.
Norw egjl —  16,497.400 koron skandyn.
Danji —  358,800 koron skandyn.
Szwecji —  17, 300 koron skandyn.
Szw ajca iji —  73,600 franków.

Przeliczone na polską walutę, wynoszą te 
długi przeszło 5.000,000,000,000 marek (5 
tryljonów  marek).

CZEM JEST G Ó RN Y Ś LĄ S K  D L A  NASZEGO 
B ILANSU  H AND LO W EG O .

W edług obliczeń Głównego urzędu staty­
stycznego, ca ły w ywóz z Polski (bez Górnego 
Śląska i wyozu przez Gdańsk) wynosił w  pierw 
szem półroczu r. ł  130 i pół miljona franków 
szwajcarskich.

Tymczasem w yw óz około i  mfljona tonu , 
węgla z Górnego jśląska da w  okresie półrocz­
nym 180 miljon. fr. szwajc.

A  w ięc włączenie Górnego Śląska do Po l­
ski gruntownie zmienia fizjognom ję naszego 
bilansu handlowego.

6)

gnął d

—  N ie chcę krytykow ać tej instytucji, 
gdyż w  chwili przełomowej okazała się sku­
teczną-, gd y  nawa państwowa groziła zatonię­
ciem. Ale... Indzie ostatecznie są tylko- ludźmi, 
to jest, chciałem powiedzieć... to  znaczy, w ła­
ściwie lepiej nie będę...

Profesor Cu: tis zaśmiał się.
—  M y ludzie w iedzy, jesteśmy nietykalni. 

Pcwic-dz pan śmiało, że ten L o gg  Sar zapewne 
nigdy w  życiu kanału panamskiego nie ocla  
dał i że z zupełnie z innych powodów wysyłał 
gc Łajuy radca do djabła,

Mac Morland poruszył się. Słowa profesora 
b y łfr j i iż  prawie zdradą stanu, lecz Curtis c %  

iłlej z niewzruszonym spokojem.
Dajmy pokój temu zbrodniarzowi, który 

i tak już przede buja za górami i  lasami. A le  
radbym się dowiedział czegoś bliższego o do 
ktorźe Glossinie. Pan w ie, że różni© o  nim 
mówim,.

łfcle Morland zastanowił się chwilę.
—  Gdybym nie był o  tem głęboko Trao 

kon iny, że mogę liczyć na pańskie milczenie, 
zachowałby ta dla siebie i to niewiele, co wiem. 
W pierwszym rże&zie nazwisko; mam uzasa- 
d hi one wątpliwości, czy należało ono do jego  
w; ! :rńv.r. Jego prawdziwe nazwisko, oprócz 
nirnsd samego* zna chyba ty lno Prezydentr 
! vi.tr tor. N a  podstawie dokumentów^ jeet 
A m e r  ykaninem, lecz gd y  mówiłem z  nim po 
■ ; z pierwszy, odczułem stanowczo w  jego  mo

Pżwieui szkockiego akcentu.
Gdzie i k iedy to  było? —  zapytał Curtis

z. ciekawością.
—  Okoliczności by ły  dla doktora Glossina 
, v  t. zaszczytne. Przed dwudziestu laty. 

Zajmowałem w tedy stanowisko przy

politycznej w  San Francisco. Kalifornia była 
podówczas zalana sapiegami japońskimi, któ­
rzy dawali nam dniem i nocą w iele dx> roboty. 
Było w tedy ja&nem, że sieć szpiegowska sku­
piała się w  jednem ręku. Jeden z  moich urzę­
dników przyprowadził mi doktora, zaareszto­
wanego wśród w ielce obciążających go  oko­
liczności. Ostatecznie nie można mu było je ­

dnak niczego udowodnić. Gdybyśmy już w tedy 
posiadali urząd Tajnego Radcy, sprawa wzięła­
by prawdopodobnie inny. obró t N ie  pozosta­
wało zatem nic innego, jak go  wypuścić. 
W  rewolucji która wybuchła po naszej klęsce, 
miał on... powiadam „m ia ł" —  być przywódcą 
czerwonych. Dowodu na to i  tym  razem nie 
było. W  każdym razie by ł w pierwszym sze­
regu tych, k tórzy zmienili chorągiewkę. Gdy 
Cyrus Stonard na czele białej armji, zebranej 
w  zachodnich stanach, w  krwaw y sposób zdu­
sił rewolucję, doktor Glossin znajdował się już 
w  jego  najbliższem otoczeniu. Musiał w tedy 
Dyktatorow i oddać cenne przysługi, skoro 
w p ływ y jego  od tej pory są prawie nieogra­
niczone.

Mac Morland przerwał swoje opowiadanie 
i zw rócił się do samopiszącego aparatu telegra­
ficznego.

—  Brawo! idą nowe raporty o R. F. o. 1 
Niech pan teraz natęży ca ły  swój spryt, panie 
profesorze, może uda się panu rozwiązać za­
gadkę. Sprawozdanie opiewa; „R . F. c. 1 stał 
o godzinie 7 rano gotów  do odlotu. Dowódca 
wraz z inżynierem, którzy mieli uczestniczyć 
w  jeździe, stał tuż obok. Dwie minuty po 7-ej 
maszyny same poszły w  ruch, a samolot 
wzniósł się nagłe i  wnosząc sę n iezbyt wysoko.

Sjrus Stonard krwawy dyktator Ameryki.
Dr. Glossin zausznikiem dyktatora. Szczegóły uprowadzenia samolotn wojennego. Monterzy w ciężkiej hypnozie.

; w leciał ponad las rozciągający się opodal 
lotniska-. N a  lotnisku przypuszczano, że mat1 
szyny om yłkowo zostały puszczone w  ruch, 

monterzy wylądują za  lasem w  odległości 
pięciu kilometrów. Samochód odwiózł komen­
danta i  Inżynierów na to  miejsce. Z samolotu 
ani śladu. Monterzy w  ciężkiej hypaozie, 
twierdzą, że n igdy nie istniał aparat R. F. c. 1, 
Pozostają obecnie pod obserwacją lekarską". 

Mac Morland oderwał papierowy paeeK 
położył go na stole prfbd profesorem.

—  T o  już graniczy z  szaleństwem l  Co pan 
sądzi o tem?

Prezydent policji ze zdenerwowania b ie­
gał po pokoju tam i  z  powrotem, a także nai 
profesorze wiadomość ta  w ywołała duże w ra­
żenie.

—  Pan ma rację, plamie prezydencie. T o  
szalony kawał, aie na szczęście nie leży  w  za ­
kresie Sim-Sing i  mnie przynajmniej zawodowo, 
nic nie obchodzi. Będzie tc izeezą  amnji, jak 
swój aparat zdobędzie z powrotem. Raczej 
jeszcze parę słów  o doktorze Glossinie. S ły­
szałem już w iele o nim. Dziś widziałem go po 
raz pierwszy. Gdzie on mieszka? Jak ży je  i  co 
robi?

—  Pan pyta w ięcej, niż mógłbym odpo­
wiedzieć. Tu, w  Nowym  Jorku, posiada skro­
mnie urządzone mieszkanie przy 316-ej ulicy. 
Przytem  ma z pewnością jeszcze niejedną 
kryjówkę.

—  Żonaty?
—  Nie, chociaż bynajmniej nie jest W ro  

giem płci pięknej. W ie le  już rzeczy doszło do 
moich uszu... jego  wybryki mogą się dość dzi­
wacznymi wydawać, ale niech mu taoil
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Poza polityką, która pochłania dziś tyle umy­
słów, istnieje olbrzymia dziedzina pierwszorzęd­
nych spiaw i zagadnień dotycząca rozwoju na­
szego ducha, Sprawy te znajdują swe odbicie w li­
teraturze i sztuce. Pragnęlibyśmy zainteresować 
niemi szersze koła naszych czytelników. W  tym 
celu prowadzić będziemy stale w „Gońcu Krakow- 
skim“  feljeton, poświęcony wszystkim aktualno­
ściom wydawniczym, obejmujący wszystkie działy 
literatury i sztuki. Feljetonem niniejszym otwie­
ramy ten dział, przyczem zaznaczyć wypada, że 
głównem zadaniem naszem będzie dostarczenie 
czytelnikowi ja t  najwięcej inlonmacji o danem 
dziele i jego autorze,

„SNOBIZM I POSTĘP** STEFANA ŻEROM­
SKIEGO. Książka zawiera wiele głębokich uwag 
Ina tern it rieaomagań naszego życia duchowego, 
przejawiających się w literaturze. Żeromski zasta­
nawia się nad jedną z największych przywar na­
szego ducha: nad snobizmem, którego podstawo­
wą Cechą jest ślepe naśladownictwo, nikczemne 
małpowanie, sięgające po gotowe wzory, unika­
j ą c  wszelkiego wysiłku i trudu. Snobizm jest upo­
zorowaniem postępu; w gruncie rzeczy jest jego 
■przeciwstawieniem. Prawdziwy postęp związany 
jest z wielkim wysiłkiem i gruntowną pracą. Że­
romski spostrzega we współczesnem życiu pol­
akiem raka snobizmu toczącego najmłodszą gene­
rację polskich pisarzy.

Najwięcej typowym wyrazem polskiego sno­
bizmu w literaturze jest stosunek młodych poetów 
do nowych prądów sztuki, do fanatyzmu, kubizmu 
i ekspresjonizmu. Zamiast wyprowadzać twórczość 
z  własnej gleby, do czego życie narodu dostarczy­
ło w ostatnich latach tyle materiału, pisarze nasi 
młodzi naśladują gotowe wzory obce, zwłaszcza 
rosyjskie i to nio tylko w ich formie, ale także

ich treści. Żeromski s charakt e ryzo wał tę twór­
czość z właściwą sobie siłą i ekspresją, nazywając 

» „kacapizmein“ . Resztę dzieła wypełniają przy­
kłady czerpane z dawniejszego naszego życ,a ilu­
strujące na czem polega prawdziwy postęp.

—  Osy niema żadnych namiętności?
— W iem , że zibiera djamenty. Kolekcje

'dużych i pięknych kamieni.
—  C-iudem niezłe! A le  przyjemność trochę 

kosztowna, chj ba, że posiada duże środki 
ku tomu?

Mac Morland wzruszył ramionami
—  T ego  osądzić nie mogę. Czterech na 

jego  stanowisku i z  jego  wpływami może... 
kochany parnie profesuro©, pwwiedizdałem już 
znacznie wiecej, niż mi wolno było i niż zar 
ŁńenzaJ 'm. Niech sobie doktór żyje, jak  mu się 
podoba, najlepiej mieć z  nim jak  najmniej do 
czynienia. A le skoro pan już bu jest, zostaw 
mi pan dla m ego  starego krótkie sprawozdanie 
zajść w  Siag-Sing. Potem proszę parna na 
'śniadanie.

* ' * * •

Jak marm u  grocki jaśniały mury Białego 
Domu w  W aszyngtonie w  jaisfcrawem, potu- 
dmowem słońcu. Lecz za lśmiącemi murami 
k ryła  się cremna tajemnica. Zamyślali się prze­
chodnio i długo spoczywał ich wzrok ma tym 
gmachu, jakby chcieli odczytać jego  myśli. 
Naprężenia polityczne wzrosło niebywałe. Lada 
godzina m ogia przynieść wybuch d!a wne oezer 
kiwanej w ojny z  brytyjsteiem imperjum, R oz­
strzygnięcie spoczywało tam, za szerokiemi 
kolumnami i wysokim i oknejm Białego Domiu. 

W  przedpokoju Prezydenta Dyktatora sde- 
iał jego  aojutanT i  bacznie śledził wskazówki 

„iemnogo zegara. Z uderzeniem jedenastej 
■atał i  wszedł do pokoju Prezydenta.
> —  Panie prezydencie, panowie się zgTomah 
;ili! ‘

P rezydent lekko skinął głową i pochylił się 
powrotem nad biurkiem, na którean po- 

ądkował papiery. Był to sz< zupły mężczyzna 
średnich latach, ubrany w  rodzaj kurtki woj- 

kowej N a  długiej, cienkiej szyji spoczywała 
potężna czaszka, prawie nieowłosiona. Z podłu­
żnego, uduchowionego oblicza ascety, błyuzr 
czuła parą nadzwyczaj dużych oczu, nad. któ­
rym i wznosiło się zbyt wysokie i szerokie 
czoło.

T o  był Oyrus Stonardl absolutny władca

Literatura.
Książkę tę, sięgającą do wnętrza wad i chorób 

naszego życia duchowego powinien przeczytać ka­
żdy, kto rozumie, że poza polityką istnieją jesz- 
’ ze inne wartości życia, wartości duchowe.

„BATUALA** RENE MARANA. Murzyn, praw­
dziwy murzyn, pochodzący z Anlyllów, wykształ­
cony jeanaK w szkołach francuskich Renć Maran, 
napLał po irancuoku powieść, którą odznaczyła 
Akademja Goncourtów. Fakt to niebywały w hi- 
storji literatury francuskiej, a jednak zrozumiały 
na tle rozwoju kultury europejskiej, która sama 
w sobie wyjałowiona, „żuka ożywiania się przez 
wchłanianie ol»©ej.

Przeszła moda na japońszczyznę, dziś kolej na 
murzynów. Murzyni są w modzie. Murzyńska rzeź­
ba, tańce, muzyka, strój, no i -r- murzyńska mi­
łość, oto najwięasze senzacje kultury,

„Batuala“ to właśnie powieść na tle murzyń- 
■kiego życia erotycznego. Nie szukajmy w niem 
romantyzmu. Miłość murzyńska wypełniająca du­
szę murzyna jest antyromantyczną. Panem życia 
i miłości murzyńskiej jest instynkt. Murzyn nie 
zra tego, co Europejczyk nazywa pieszczotą. Są 
to dla niego rzeczy niepojęte. Natomiast cała ję­
to dusza wypełniona żądzą, nienasyconem prag­
nieniem posiadania. Poza tern murzyn nie zajmuje 
się kobietą, nie ma dla niej tkliwości serca, cho­
ciaż murzynka ceni swego mężczyznę, jak żadna 
inna...

Na tem tle rozgrywa się dramat Batuali, wła­
ściciela niebyłe jakiego haremu. Powieść nie po­
zbawiona jest efektów grubych, brutalnych, przed 
któremi należy przestrzec czytelników wrażliw­
szych i uczuciowych.

Powieść tłomaczył wytwornie Jan P^randow- 
sld. 1. 8.

Z RUCHU WYDAWNICZEGO. Ruchliwa firma 
wydawnicza M. Arcta, co tydzień rzuca na rynek 
kulturalny nowości wydawnicze, zaspakajając po- 
tizeby umysłowe Polski czytającej. Ostatnio, po­
mijając liczne podręczniki szkolne, firma M. Arcta 
wydała:

frzysłiumj]jonowego narodu. Gdy się w  o«j 
chwili podniósł i wolno, prawie z wahaniem 
zdążał ku drzwiom, nie czyn ił bynajmniej wra­
żenia owych władczych postaci, które żyją  
w  wyobraźni ludów. Brakło mu tylko ducho­
wnej szaty, a możuaby go  raczej wziąć za po­
stać średniowiecznego mnicha.

Przeszedł pokój ad jjtan tów  i  wszedł do 
długiej s a li której środek zajmował ogromny 
stół, ca ły ząslany napam: i  planami W  jednym 
kącie stało siześciu panów, żyw o zajętych rozr 
mową. B y li to  „okretarze stanu annji, floty, 
spraw zagraniesnyoh i  skarbu, oraz dwaj naj­
wyżsi dowódcy sił lądowych i  moreikich. —  
Z chwilą wejścia Dyktatora zamilkli. Cyrus 
Stonard usadowił się w fotelu na naczehiem 
miejscu i ręką skinął innym, by  zajęli miejsca.

—  Mr. Fox, niech pan zda sprawę z  sy­
tuacji zagranicznej. 1

— 1 Naprężenie z  'Anglią automatycznie 
rtLażia ku wyładowaniu. W ielce nie w  smak 
było panom nad Tamizą, gd y  Kanada weszła 
z nami w  zw iązek celny i  od tego  czasu da­
rnie się zły humor na Downing Street, znacznie 
jeszcze pogorszony staraniami w  aurtralijskim 
parlamencie porozumienia się z nami na wzór 
Kanady. Angija  widzi, że je j dw ie największe 
i najbogaltSze kolonje przechodzą do nas drogą 
powolnej ewolucji. W  Australji postępuje to 
wolniej od czasu, gd y  nacisk japoński zmalał. 
A le i  tam jest to nieuniknione, o ile  mocarstwu 
brytyjskiemu nie uda się nas zmiażdżyć...

Ironiczny uśmiech pnaeleeiał przez oblicze 
dowódcy floty.

—  W A z ji i  Am er] ce Fołudniowej momm 
kolidują nasze interesa z  angielskimi. Ostatnie 
powstanie w  nizinie Jangtse-kiang było za- 
imsaemizowane za agielskie pieniądze. A fry- 
kańska Unia, zapewniwszy sobie zupełną nie- 
pódiegłość polityczną, gospodarczo mocno się 
trzyma Anglii. Ostatnia próba, zawarcia z  Unią 
afrykańską traktatu handlowego, spełzła na 
niiczem. Mojem zdaniem pędzą sprawy ku 
szybkiemu rozstrzygnięciu. Przez uprowadze­
nie R. F. c. 1 nadarzyła Mę doskonała spo 
sobność. Od dwóch godzin szaleje nasza prasa 
przeciwko Anglji.

F. B r o d o w s k i .  „Dom Cedrowy’1. Książka 
myśli, przypomnień i opowieści. —  ,.Dbm cullro- 
,vy“ —  to gorący protest przeciwko bezdusznemu 
materializmowi naszych ciasow, dopominanie się 
i wołanie duszy o Boga, szukanie drogi do Kiego 
i zapalanie świateł w otaczającym nas mroku... 
To troska o naród, o jego duszę i zdrowio moral­
ne, o moc wewnętrzną i skupione siły:‘.

Książka to dl? tych, którzy z płonącą żagwią 
czynu polskiego, walcząc z bezwładem otoczenia, 
dążą do lepszegc jutra Ojczyzny i człowieka wo- 
gćle.

Dra n y s  z-F l e s z a r o w a  R. Dr. „Polska. 
Kraj 1 ludzie**. Popularna książka do samokształ­
cenia, z 85 rycinami i 2 mapami. —  Poznanie kra­
ju ojczystego pod każdym względem, ugruntowa­
nie i rozszerzenie pojęć o własnej państwowości 
i znaczeniu gospodarstwa narodowego, a przez to 
rozbudzenio miłości do Ojczyzny —  oto cel książ­
ki, która winna się znaleźć w rękach robotników, 
włościan, młodzieży samokształcącej się.

Z. H a r t i n g o w a .  „Co mi powie dzień dzi­
siejszy". Zbiór myśli i aforyzmów na każdy dzień 
roku. —  Jest tc złota przędza myśli wielkich du­
chów i myślicieli ludzkości. Różaniec z najświe­
tniejszych pereł myśli nizany. Kalendarz duchowy 
i psałterz dla tych, którzy wśród zgiełku dnia 
znajdą chwilę, aby być sam na sam z dusza, ob­
myć ją z kurzu dziennego w przeczystej kryni­
cy myśli, rozświetlić, zaczerpnąć wyroś umienia, 
słodyczy, spokoju.

W i t k o w s k a  H. „Stosunki społeczna w  Pol­
sce Niepodległej". W yjątki z dzieł historyków. 
Wyd. 2-gie. —  Praca omawia kilkadziesiąt tema­
tów I wyjaśnia jaką była najdawniejsza organiza­
cja społeczna w Polsce, jak się rozwijała i prze­
kształcała. Jest to konieczne uzupełnienie wiedzy 
o Polsce.

W i t k o w s k a  H. I K r z y ż a n o w s K a  W. 
„Kultura pultska". Wypisy te, zestawiono z 50-c‘u 
wyjątków z dzieł najwybitniejszych pisarzy pol­
skich, obrazują całą Polskę w jej strukturze społe- 

: eznej, duchowej i materjalnej.

W  c-zasi© sprawozdania, kreślił Cyrus Sto­
nard przeróżne esy floresy na papierowym 
bloku.

—- Co nałi sądzi ó  uprowadzeniu R. F. e. 1.?
W p ił swój wzrok w  dowódcę flo ty , admi­

rała Nichelsona.
W  pobliżu onactil pojmano dwóch nngiel- 

sldcb ag* ntów, k tórzy zaprzeczają wszystkie-.
mu* /

— ! Są sposoby, by  zmusić ich do mówienia.
—  Mieli stryczek dekoia szyji, ale milczeli.
—  No, są skuteczniejsze środki... Jak długo 

może się R. F. c. 1 utrzymać w  powietrzu?
—  Zbipmiki by ły  napełniono na dwanaście 

godzin. Jeżeli aparat poleciał na wschód, w y­
starczy, by wylądować już w  zupełnej ciemno­
ści. ?7ivsj» krążowniki nad północnym A tlan ty­
kiem są powiadomione. W ylądowanie w  Anglji 
musiałoby jerzcze za dnia nastąpić i nie uszło­
by naszej uwagi.

—  Uważa nan za pewne, ze uprowadzenie 
nastąpiło z  in icjatyw y rządu angielskiego?

—  Z całą pewnością!
—-  Hm!... myśl ta, aż sama się prosi... zbyt 

łatwo zrozumiałe... a reszta panów?... sądzi 
tak samo... hm! przypuszczalnie... nie, napewno 
panowie się myła.

Sekretarze stanu spojrzeli pytająco na D yk­
tatora

—  Ostatniego ogniwa jeszcze brak! Uderzę 
w tedy dopiero, gd y  będę wiedział, że już wszy­
stko gotowe. T o  znaczy moi panorcie... głos 
mówiącego podniósł się —  R. F. c. I  może 
w. imię Boże lądować w  Anglji. Dla narodu na­
szego mus? to  do czasu pozostać tajemnicą.

—  Jak przeprowadzono dyslokację naszych 
krążowników „U “ ?

—  Cała ta  flota znajduje się na południku 
Irlandji, równomiernie rozdzielona między 
sześćdziesiątym a trzydziestym  stopniem szero­
kości geograficznej.

Admirał Nichelsori powstał z m ie lca , aby 
na wielkim globusie pokazać pozycję tej fio ły.

—  Gdzie są nasze krążowniki pow ie' •-••• -

fC iag dalszy rmsie uijfJM
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Vł
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przyjli.nic zmaz ITacow 
nia io]-irsj a Józefa W  i ; 
aa Tarnów, E litowsk, 
i. 11. 33 J

Z , i^iUl-.li.l/OWANY 
chorąży k;!!H*!i'.'.a 

zoolriy poszukuje od po 
w ie d rie j posapy. Zgł< 
szeióa do Ac min. ro  
„Fra a w iły” . 8o2

B  IJm A  slynotypjslka, 
w. dająca perickt ję 

zykicm Francnskón i an­
gielski,n, poszukiwana 
rio p.-ze tdębiorsi wa naf- 
lowpgo. Zgłoszenia pod 
, Kafla" 4o Administracji 
. G o ó « “ . 36

zdolny i
introi i gal -r zostau 

przyjęci w diukami SchtflF- 
iśgCi, Lwów, u1. Sykst j  ku 
Nr. 21. 377

t/ SI X l ^  ro- 
* '  doi;u, oraz ca*o księ 
jozc ory kupuje po eenaci 
najwyższych „ księgarnia 
iPawEz^moa'1, Lwów, Ky- 
Vć‘k u. *- 3-i
r ZUPIĘ «ypin!u.ię knmplo- 
* '  fhą, idem im Zgłoszenia 
do Adruin „Gońca11 pod 
.Sjjpijdfi V 1. BSt

I,.

PANUT KA 
flą szkołą lomdlową. 

zna s.e:iogr»Tie i szyb o 
pisze na m anyn ie p >- 
bz .ki'je po'iady. Zgłosze­
nia do Adiu. pod „Zdo l­
na-1. 36 i

•W SOBĄ młoda, inteli- 
geuljm, urnioją- a bie 

Iftc pisać na mauygde, ko- 
cspomle .tka samodziol- 

:v>, posiadająca kilkuletnią 
z ukończo praktykę biurową, poszu- 

; uj<ł odpowiedniej pouady 
Zgloszcłn dla „Koiespon- 
dcniki11 do AdmiuislraCii 
,Goó'-a“ . 383

OOSZliKUJĘ pokoju u 
* meblowaaesjo z ono 
boe a wejściem za wj o*DOKÓJ i kuchnia n a J \ M ? iu xa w, u*

r  piętrze przy ul. b e ,- - r  > «««« '« ">  wedmg umo#, 
- ■ ■- - wy. /głoszeni ) pud , L. M.*ka Joacl. zamienię na 

lub 11 piętrze za doplalą 
w innej dzielnicy. Zg'c> 
łzęnia do Adm. Go brr 
pod „W . M.1. S p

SBrfpi-.DAM dw icnow- 
kołdry jedwabno. — 

igłosaeuia a »  Adiain. 
p td 359. 353

ES)NU .vl, kawaler mio­
dy poszu ki wany.Zgio’ 

lżenia nisenine przyjmu­
je A-'-Mjniilr. ,,Gourn‘‘ 
pod „Folw ark" 35’>

7 'GL’BIONF papiery woj- 
■* ik ow e  na nazwisko 

Warsja wskl, urodf 
*» I8i*5 w Uwciarac.h,
gai. Ob rżano wice, unie 
■wainia *ię. 806

KUPIĘ amerykańskie u- 
rzą d ze n ie  Durowe., 

Zgłoszenia pod „Ameryka11 
do Administracji „Gońca 
kr akowski ego1*. 386

BRUNET przystojny na 
stanowisku, lat 28, pra 

gnie poznać młodą przy­
stojna pannę w celu ma­
trymonialnym. Posag wy 
Bingany. Zgłoszenia do 
AóministracjiMGońca'1 pod 
„Tadeusz11. 886

do Adm. .Gońca*. 881

j OK AL sklepowy z u zą 
d zon: om lub bez po­

szukiwany. /.głoszenia pod 
.3 Miliony* do Admini­
stracji „Gońca*. ■ 88

F>0SZUKUJł5 się bony do 
* 2-ga małych dzieci na 
wieś. Najchętniej Frań 
cuzki lab froblanki, Pęlki 
mlod-j Zgłoszeni; pod 
FrebianLa* do Admini 

slracji .Gońca*. 87!i

pK^PEB.iFNTKŚ enar- 
giczna i ruchliwa; po­

szukuje posady. }lg'osze 
■V» pod .Felicja* do Ad- 
miaistracji uGońca*. 364

A lALtEŃSTW O  młode, 
‘ ' *  bezdzietne, obejmie 
dozór nad domem, {pło­
szenia do Adm. .Gońca" 
pod ,Dozoroa*L 316

r\0\ l HHtrowanv <> 6-sin 
^  ubikariach '  Szcza­
kowej, kryły pap", i  po 
tam */« timraa, z Dadyu- 
kami gospodnrcrcmi, *ie- 
<lryką, wolnym miestka- 
niein, sprze ia Biuro kn- 
nn(ą i sprzedaży nierucho­
mości Władysława Hop- 
skiegp w Krakowie, Z wie- 
-zyniecka 22. 366

Q O S’UKU; 
r  kc

FJ 3 do 4 po- 
4róiitn:eściii z 

komfortem na Hur* ga 
wysokim wynagrodź*, nism. 
viad injólć pod „d/rek 

tor11 do adjiiniitr. „Qoń- 
-a'-. 347

SPRZEDAM tan»o dną 
chustkę wełnianą ctar- 

ią i kilka żakietów dam 
kich. Bracka 13. 11 r>. ohc 
irzwi przv schodach. 8-Uji

K L'P!Ę maszynę do szycia 
firmy .Singer i Ska*. 

Zglo izenia pod .Gotówka' 
do Ailra. „Gońra*, 3 -0

1/ UPiĘ lustro dnie. Zgło- 
"  szenia do Administracji 
/tcć-a11 pod „Lustro11. 388

,\jATł CfIMIAS r potrze- 
‘ “  bny jest tokarz do ar­
matur parowych. Zgtoszc 
nia listowne przyjtpujo 
Adm. .Gońca* poa .To­

rz*. 376

IFrłOWNlK firmy lian-;K
kompletna wyprawę wraz 
z mieszkanfem. /gioszen r. 
do Administmcjl „Gońca1 
pod „ifrunct11. 387

Ut a l e n t o w a n a  pia­
nistka udziela tanio 

kej i óia praktyki. Wia­
domość pod szyfrą „p-s 
pietra" w adm i tu strać j 

(»ońca“  3*6

pOS^UKUJE się pokoju 
* kawaierskieyo umebio 
wanjteo za wysokim czyn- 
szum Zgłoszeni - dn admi­
nistracji „Qr ńca“ pod„W y- 
soki czynsz11 343

WIELKA WYPBZEDAZ RESZTEK
Trzez czas ograniczony wysyłamy kaldsmr po otrzymania adresa 
pocztą bez zndatku oligant.! modny girnila* z trwałego mnterjału we 
wszystkich najnowszych kolorach. Cena tPOOJ mk., gal. II — 75.0o0, 

gal. lir — tiO 000, 7. dobrego wykwintnego malerj iu mk. *20.u00. 
Pultd Jasionki z dobrych zl mu wy uh maturjstów. fasony ostatniej mod«, 

cera mk. 60.000, gaL II — 30.000. g&L III -  V5C00, goL IV  — 
100.00 n.k.

Kuiiki m śliwikia na wacie. gaL I — 40.000, gaL II —  46-000
111 — 50.000 mk.

spodnia gniawa gai. i - ■ 12.5C0 gal łT — J7.006, g*Ł III — *8,000, 
gau IV — 27,000 mk„ du ubrań wizytowych gaL 1 — 18.000, 
gaL B — '27 000. gaL 111 -  35 000.

Suknia szswlotowa » e  wszystkich kolorach, oalatnle) mody, w  najlep­
szym gatunku, podlng ojlatnich wzorów. cnL I — 24.000. gaL 
grt. II -  27,6- 0. gaL Ii! -  80.000.

Suknie |adwabna tryzctino..o z najlepszej jedwabnej irykotiny. mik. 66.000. 
Gatunek z haftem 60.000

Psszłki na ubrania I kostiumy.
°>:tki nasze nadają się nt. śliczne mę3k'e uLrimln, kostjuiny damakiu- 

R-s/.lki są z malerjaiów ubraniowych p.ąrwszorręanycn fabryk, pełnej szerokości’ 
we wszystkich kolorach, czysto wełniane

Za sztuki było u nas sprzadawane:
dawuiej za 3 motry obecnie za 3 mitry

GATUNE2 I W. Ort B 3 >.0CJ
JI 60.000 ,  4*.0

, Ili 6(.‘.00» 57.<tM
B IV 79.0:0 ń 60.'-00
„  V 98.0 r> „  84.000

Na żądanie Ktjeuta dodajemy pe?on komplet podazewki zi 18.000, wyts*^ 
caluncU 21 Ó00, n ijwyiszy gatunek 25.000
EZtwioly damskie n.. lepszego wyrobu; podwójnej ■ -okośe', we wszystkich kolo­

rach mir. 7 B 0 za motr, wyższy gatunek — 8.500 z.t metr.
Trikot na jedwabna, t8o cm. szerokości, we wszystkich kolorach, odcineir na blnzkę 

20 OuO, nn całą suknię 45000.
Poii sam/ na czsr.ie lut gra atowa ubrania Oo.tsny po starych cenaeh:

Gat. I -  18.0j0, gaL II — 25.400, gaL i i i  — 31.500, gat. IV -  40.U00 za meti

819

7  A MIENIE inteszkanif! 
^  składajac* s>ę z .o- 
koju rrzertpokoju i kuchni 
na r.oió] kawalerski z ws- 
unkiem kupna mebi■-. Zgło­

szenia do adrnlnisira j 
,.G 'Aca11 pod „pokój" 34c

Fo r t e p ia n u  do prze-
gry w in a w godzinach 

od J - 3 możliwie w śród­
mieściu poszukuje się t 
Zgłoszenia do Aduiinlsim 
cji „Gońca* pod „T. 7,.* 3.3

VGUBIUNO 76 stycznia 
w Przechodzie ulicą św. 

■>nny, 1’ndwalem, Siri.szc- 
dlowej, kawaler, lat 23, wsUIołó do Wolukiej zloty 

pr-yslo.iuy, ożeni się zpan-l70o.i. gi{ ( utyk) damski, 
1: ;  lob wdową, któr - ma wysadzany mtiymi dja- 

■nenlumi Łaskawy zna 
lazca zechce oddać zgubę 
do Adm.nislrueji .Gońca* 
za wyrokiem wynagrodze­
niem. i'7g

MUND ANTKA Intel i gen 
Ina, biegle pisząca na 

maszynie, posiadająca kli­
knie ! nią pr,i L tykę biurową, 
poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „inteligentna'' 
przyjmuje Administracja 
„O.o\>ca“. 378

W DO A/A, młoda sam 
dzielra dobrze sytu 

iwana wyjdzie iza mąż n  
człowieka na niezależnym 
su *jowisku kulturalnego, 
/głoszenia do adininist.-a 
sji „Gońca* pod ,Ro»y

KUPIĘ majątek lasowo 
rolny * budynkami 

szczegółowy op?s proszę 
'<adsvłai pod „W idkopo 
laiin”  do Administracd 
.Gońca" 344

pOSZ/JKUjĘ dwo.n pjo- 
* ko! i knchnl z komfor­
tem lub bez w pobliżu 
st >cjl kolejowej — za wy­
sokim ods'ęin '’m. Ewen 
tuainia ssmlenię ciokój i 
■tuchn e w Dębnikach z" 
odpowiednim wynagrodze­
niem. — Zgłoszenia pod 

„Młode małżeństwo1' 
,Ruch" ul. Szczepańska 9.

343

Ko b i e t a  młoda uiepo 
zbawiona krasy i n.- 

leiytej wyprawy wyjdzii 
za mąż za mężczyznę 
w średnim wieku bardz 
inteligentnego na stnnowi 
sku. 'Zgłoszenia do adm i 

. O  
3:

dat acji „Gońca* pod
ę3 .ąlombina“ .

ROZWOJ“W
Slowarzyszpnle Spófdzlelcr.e z ogr. odpow.

w  Krakowie ul. G a rn ca rsk a  7. Tel. 3544.
Przyjmuj:my wkładki oizciłdnośsiowe i płacimy:

24  %  rocznie przy wkładkach na czas naj­
mniej G-cio miesięczny 

1 3 %  rocznie orzy wkładkach 3 miesięcz.
1 2 %  na 1 miesiąc. 8£7
l^izy kwo‘aca wielom ilionowych osobne umowy.

Kosiuie męskie.
Golowe dzienne Tcinio z dobrego zefiru, modne desenie z mankiet-ml i kołnie­

rzykami, cena za sztukę 12.300 z francuskiogo zefiru . . 16.000
Pikowe białe do fraka . . . . . • « 20 J00
Gotowe kos/ule nocno ,• . . . .  • • ló.S')©
Kilanny białe, z najksj. j/.ego gatunku , , • • . 8.6W

., ,, elLgiucko wykończone . . . . .  H.OJD
. , 3 z w a r c » r s k l a "  batystow e k oszu le  dam skie z koronkami i wstawkami IJ.Oik) 
Sąóóil iki (h a lk i) ba tystow e z Koronkami . ,  . . . 9.000
Rłformy damskie biało, czarne, k o lo ro w e  . . . . .  6.000
Pończochy d a m s k i e  . . . . . .  od ".000 do Ć.000
Skarpetki nadzwyczaj trwałe. . . . „ od 2.')0 do 4.0<0
Obrusy biało w desenie duże na 0 osób . . 1 • , od 17.000 dc 20 00 )
Ręczniki waflowe trwałe w praniu . • . <w* 8,600 to  4.500

gładkie . . . . . . .  o*- 8.600 do a.0Q0
Piześcieridła iruzra. 2 m) szerok. nu'u'iilnn wyższrgo ga.unku od ]5.()i0 do Ib.oiO 
Kasy na łóżka- uikowo, kolorowe w ładne desenie . od 18.000 do 25.000 
Kołdry watowe, kryte satyną, na białej wełnianej wacie, naj­

większych rozmiarów . . . .  od fló.ODO
w lepszym g a 'u n K U  . . . . .  od 6 .̂00^ do 100.00)

Kołdry nlc-zowe czysto wełniane,, deseń, puszyste i. clopłe od 30.000 do 5 -.0(0 
Chasiki najmodniejsze kraty, różne desenie wyższego gatunku oi 10.000 do Ib.OCO

wieksze ro;miarj’, wełniane 
wełniane w najiep-aym galunkn 

CfiMStki wełniane zimowm duże puszysto w śliczne desenie 
Ghu]ta~zk szwajcarskiej weby, za tuzin . . .
Płótno biało na bieliznę za metr . . .
Sztuczki po 17 motr . . . . . .
Fianela fraucuskie . . . . . .
Madaeoianr.j Piaie, pełnej szerokości . . . .
,7efiry zagraniczne na koszule . . . .
Surówką (metkal) biała i kremowa . . . .
Uy iua biała na kalesony . . . . .
Cajg: różne
Ka wsyny i poszwy . . . . . .
Koszulzt trykot męskie lub damsk. • , , ,
Kr la jony trykot, męskie lub damsk. . . .
Garnltji trykoufwy męski . . . * .

od i3.0u0 do 2 >.000 
20.000

od 25.000 do J5.0i)0 
od 12.000 do 16000 
od 4.3u0 do 4,800 
ca 6800.) 7C.00J
od *w .0 do 3 300 
od 4.2 )0 dt> 
od 3.500 do 
od 3.100 do 
od 8.700 do 
od 3.800 do 
od ? 900 do 
od 1C 000 do 
od in joo  do
od 2C OU0 do

4 50o 
S.000 
3500 
4 uOO 
4.600 
4.800 

12.' 00 
ł2.C00 
25 rt00

^  i | % a i1  Jeśli coś się nie pidoba,’ lo nrzyjm ujem y x powr.
U G k  W j/ L * . 1 t u i  i zwrac. natycbm pieniądze.

Zamówienia wysyłamy poczlą na naszą odpowiedzialność za załiczenmm 
t. j, płaci się przy odbiorze towaru, można bez zadatku. Onako »anie i koszta 
przcsv!ii m  raeliunek zamawiającego, koszta przesyłki 2.Ó00 do 5.000 w  za­
leżności od wagi (jrze.iylki.

Prosim y o wskazanie dukładnego adrem  i adresować bezpośrednio

DO WAftSZ*WSKIG<IO SKŁADU FABRYCZNEGO

„WARSZAWSKA KONKURENCJA" s p u n * .
Warszawa, ul. Ziaiaa kr. Si. (róg lra le »sk ;s ').

ZGUBIONE papiery woj­
skowe na nazwisko Ro- 

•nan Waszka. ur. w  r. 1392 
w Pólwsiu Zwierzynieckim 
unieważnia się. 806

Z G U B I O N E  dokumenta 
wojskowe, wydane przez 

20 p. p., Kraków, oraz me­
trykę na nazwisko Scibe 
Abraham, ur. w 1897 roku 
w Krako.\ie unieważnia się.

821

SKRADZIONE do-umenia 
wojskowe na nazwisko 

Maryan JacBimu^icz ume- 
ważnia się. 303

7 G U I ^ l O N E  iiokunienta 
Ł*  wojskowe z 40 p. p. na 
nazwisko Franciszek Szczu­
rowski i świadectwa nkoń- 
czon?go kursu abitur. i e- 
gzam. hislor. prawu. nr. 
w r. 1832 w  Fiaskach W iel­
kich unieważnia sic.

MODNIAtłKAmloda i 5 
*•“  jąca sklep wyjdii' 
za mąż ca krrn.cn bai 
dzo * rolnego Zgłoszeni 
do Adm. „Gońca"
„J K.“ . 36)

MUNDANT61 biegle pif 
szącei na m szvni(4 

poszukuje się natychnuas- 
Zgłoszenia piśmienne dj 
administracji „Gońca1' 

3is'» .Mundantka11

Wydawca, i  pdpowicsdzi-alnj redaktor: Antoni K rzyw y. J rukanua uGloau


